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NOWINY CODZIENNE 


ie miga 
Sensacy ny okólnik premiera Skład«owskiego 


Wobec zbliżającego się okresu 
wyborów sołtysów i podsołtysów 


na obszarze województw połud- 
niowych i zachodnich minister 
Spraw wewn. w specjalnym okól- 
niku udzielił wojewodom tych 
województw dyrektyw, co do spo- 
sobu przeprowadzenia wyborów. 


WSPÓŁDZIAŁANIE 
ADMINISTRACJI 

Wybory będą odbywały się na 
podstawie regulaminu wyborcze- 
go, ustalonego rozporządzeniem 
min. Spr. wewn. z dnia 5 10. 1936 
r. Stosowanie tego regulaminu, 
w myśl okólnika powinno być ta- 
kie, ażeby radni gromadzcy, czy 
też zebrania gromadzkie, miały 
istotnie pełną możność zgłosze- 
nia i wybrania jak najbardziej od 
powiednich osób na stanowiska 
sołtysów i podsołtysów. 

Współdziałanie organów admi- 
nistraćyjnych —mówi dalej okól- 
nik — winno się wyrazić np. 
wczesnym ogłoszeniem wyborów, 
wyznaczeniem dłuższych termi- 
nów na zgłaszania kandydatów, 


Ławki „W” 


być p 


usuwaniem braków w 
niach, udzielaniem pouczeń wy- 
borcom i t. p. Wskazując na to, 
p. minister podkreśla 


ność udzielenia wyborcom możli- sady moralne, 
porozumienia ności 
się i zastanowienia co do odpo-, 


wości faktycznego 


wiednich kandydatów, zarówno 
|przed wyborami, jak i w trakcie 
| wyborów. 


PEŁNA SWOBODA 
WYBORCÓW 
Okóinik podkreśla, że stanowi- 
ska sołtysów i podsołtysów powin 
ny objąć osoby, cieszące się zau- 
faniem ludności i posiadające 
zdolności osobiste do sprawowa- 
nia funkcyj, przywiązanych 


tych stanowisk. Stąd też okólnik czyny do odmowy zatwierdzenia, 
wyborcom jeżeli 
swobody w doborze i zgłaszaniu swoim nie uchybił 
kandydatów, ażeby umożliwić re- lojalności 


zaleca pozostawienie 


prezentacjom 


nich zadania. 
Władze administracyjne 


do,same przez się stanowić 


1 
' 


gromadzkim wy- | tej i spełnia 
wiązanie się z tak ważnego dla; wiązki obywatelskie. 


Warszawa, środa 6 października 1937 


licyczme sołtysa 


rzyczyną nie zatwierdzenia wyboru 
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„PALESTYŃCZYCY, MIESZKAJĄCY MIĘDZY NAMI 
ZASŁUŻYLI _ NASKUTEK _ ROZPOWSZECHNIONEGO 
U NICH DUCHA LICHWY PRZEWAŻNIE DOBRZE ZA- 
SŁUŻONĄ OPINIĘ OSZUSTÓW. PRAWDĘ MÓWIĄC TRU- 
DNO SOBIE WYOBRAZIC CAŁY NARÓD, SKŁADAJĄCI 
SIĘ ZE ZŁODZIEI, ALE RÓWNIE DZIWNYM WYDAJE 
SIĘ NARÓD, SKŁADAJĄCY SIĘ WYŁĄCZNIE Z KUP- 
CÓW, REZYGNUJĄCYCH Z ZASZCZYTU, BY ŻYĆ TAK, 
JAK LUDZIE MIEJSCOWI, KTÓRZY ICH PRZYJMUJĄ. 


I UWAŻAJĄCYCH ZA KORZYSTNIEJSZE ICH OSZUKI- 
WAĆ". Kant 


i ORZEKA ZR A A O WO OF R W WC Z OCE RA 


r. Rok Xil 


41 tys. litrów oleju w ogniu 
Ołbrzymi pożar na Śląsku 
Siraty wynoszą 210 tys. zł. 


KATOWICE, 5. 10. W zakła-|200 tysięcy złotych. Przyczyna 
dzie impregnacyjnym progów ko- |wybuchu pożaru nie została do- 
iejowych i słupów — telegraficz- |tychczas ustalona. Frawdopodob- 


zgłosze-, ru, przy czym przy zatwierdze- ; cej władzy administracyjnej 


| 
koniecz- nym charakterze, opartym o za- dokonanie wyboru ^ sołtysa 
Wniesione protesty skłądach progów kolejowych, nie 
bawem jednak przerzucił się do 


niu należy zbadać, czy kandydat, 
jest istotnie jednostką o ustalo- : 


czy posiada zdo|l- 
organizacyjno - admini- 
sracyjne w stopniu potrzebnym 
przy zarządzaniu sprawami gro-. 
mady i wykonywaniu zleceń za- 
rządu gminnego i innych orga- 
nów władzy. 


POGLĄDY 
POLITYCZNE 
SOŁTYSA 

Okólnik podkreśla, iż poglądy. 
polityczne wybranego,  narodo- 
wość, czy też wyznanie, nie mogą 
przy- 
kandydat zachowaniem 
obowiązkowi 
wobec Rzeczypospoli- 
przykładnie  obo-| 


Jednocześnie p. minister poles! 


po- | cił jedynie w wyjątkowych przy- 


winny ograniczyć swoją ingeren- padkach korzystać z uprawnien 
cję do aktu zatwierdzenia wybo- ustawy samorządowej, pozwalają 


dia żydów 


Ghetto ławkeoewe obowiązuje 
Przewrót na wyższych ucze!n ach 


Ghetto ławkowe na wyższych u- 
czelniach wprowadzone zostało w 
ten sposób, że studenci, należący 
do „Bratnich Poraocy* mają zare- 
zerwowane miejsca w ławkach o- 
znaczonych literą B. Dla żydów, 
którzy należą, jak wiadomo, do 
Tow. Wzajemnej Pomocy S'iden- 
tów - żydów, przeznaczoao njej- 
sca na ławkach oznaczonych lite- 
rą W. W pozostałych ławkach mo- 
ga zajmować miejsca studenci nie 
należący do żadnej ze wspomnia- 
nych organizacyj. 

We wtorek, w pierwszym dniu 
ghetta ławkowego, wykłady miały 
przebieg spokojny. 

Żydzi jednak jak zwykle, stara- 
[EERSTE TOMCZAK) 


Ofiary na pogorzelców 
w Ziemakach 


Złóżono w naszej redakcji na- 
stępujące ofiary na pogorzelców 
z Rożków: 

J. Jurkiewicz — paczka, S. S. 
— paczka odzieży, od b. O. N. 
R.-owca — paczka odzieży; Doro 
ta Rościszewska 
N. R.-owca 2 zł, Korsak Maria 
RA 


Zyd ciężko 
pobił Polaśa 


W Kobryniu żyd Liberman Hersz 
podczas sprzeczki dotkliwie pobił ro- 


botnika Polaka, Tymoteusza Dziubę, ! 


którego „kopnął tak silnie nogą w 
brzuch, że Dziuba stracił przytomność. 
Swiadkowie tej sceny  chrzescijanie, 
maa na bg dokonać sa- 
mosądu, nadbiegły patrol iicyjn 
zdołał temu przeszkodzić, Dziubę w 
stanie ciężkim odstawiono do szpitala, 


Spisek 
na ż,ce Trocki go 


LONDYN, 5. 10. Jak donoszą z 
Meksyku, zosrał tam wykryty spisek 
na życie Trockiego, zorganizowany 


przez tamtejszych agentow GPU. 
Szczegóły spisku i nazwiska spi- 
skowców nie zostały jeszcze przez 


władze policyjne podane do wiado- 


mości prasy. 


8 zł, od b. O.| 


ją się swym zachowaniem prowo: 
kować i wczoraj nie zajmowali 
miejsc przeznaczonych dla nich, 
lokując się w ławkach przeznaczo- 
nych dla studentów niestowarzy- 
szonych. 

W poniedziałek wieczór, w ży- 
dowskim domu akademickim, przy 
ul. Namiestnikowskiej, odbyło się 
zebranie studentów - żydów, na 
którym żydzi usiłowali krzykliwie 


„» la W Y Alkazaru” 


Przed rokiem cały świat cy 


wilizowany poruszony został 
niecodziennym bohaterstwem 
stukilkudziesięciu młodych 
hiszpańskich narodowtów, 
którzy w długim trudzie wie- 
lodniowej, — beznadziejnej 
zdawałoby się, — obrëny Al- 


kazaru i w niezliczonych bra- 
wurowych wypadach przeciw- 
ko wielokroć silniejszemu 
przeciwnikowi, złożyli wyzna 
wanej przez siebie idei wspa- 
niałe dowody poświęcenia, a 
dla siebie wywalczyli zaszczyt 
ne miano Lwów Alkazaru. I 
przed siłą ich charakterów i 
woli, przed ofiarnością i boha 
terstwem schyliła swą giowę 
| cała, — tak bardzo zmateriali 


zowana i sfilistrzała, — Eu- 
| ropa. c 
Ofiarność, zdecydowanie i 


odwaga są W pierwszym  czę- 
dzie przywilejem młodych po 
koleń, niecofających się przed 
trudami i _ niebezpieczeńst- 
wem. I dlatego krwawe ofia- 
ry życia i pełne rzeczywistego 
bohaterstwa poświęcenia się 
wypełniają historię wszelkich 
nowoczesnych, młodych ru- 
, chów narodowych. Nie- 
| darmo więc faszyści 
Li narodowi socjaliści szezy- 
| cą sie, — już ieraz po <wym 
i zwycięstwie, — setkami cały- 


protestować przeciwke słusznemu 
zarządzeniu rektorów. 

Wczoraj rano szereg pism usiło- 
walo przemilczeć lub zbagatelizo- 
wać fakt wielkiego zwycięstwa 


polskiej młodzieży akademickiej. | Rybaka podczas gdy w istocie Oj 


„ABC“ było jednym pismem, które | 
podało już wczoraj rano obszerną ' 
relację o wprowadzeniu ghetta 
na uczelniach. Cieszyło się też du- 
żym powodzeniem w całej Polsce. 


| 


mi towarzyszy - bohatcrow, 
poległych w najgorętszym ok- 
resie walki na posterunku, 
przeważnie skrytobójczo z 
rąk czerwonych przeciwni- 
ków. Niedarmo walka o „czer 
wony Berlin" czy marsz na 
Rzym stanowią najpiękniej- 
sze dla nich okresy ofiarnej, 
zdecydowanej, — walki 
A w historii naszej jakże 
wiele jest przykładów najwyżź 
szego bohalerstwa, — zbioro- 
wego czy indywidualnego. 
Szczególnie ostatnie dziesiąt- 
ki lat wypełnione są nimi ob- 
ficie. Na wyliczanie ich wszy- 
skich nie ma miejsca. wystar- 
czy jednak wskazać na jedną 
z najpiękniejszych kart pol- 
skiej historii, — na lwowskie 
Orlęta i na mogiły ich na 
cmentarzu Obrońców. 


— i 


Dobrze jest, by to bohater- 
stwo Lwowskich Dzieci uprzy 
tomnili sobie dziś ci wszyscy, 
którzy marzyli kiedyś, — a 
może marzą i dziś jeszcze, — 
o wielkości i bohaterstwie, i 
którzy głoszą wciąż o gotowo 
ści swej do ofiar na rzecz tak 
czy inaczej pojętej Wielkiej 


Polski, a którzy w praktyce, 


“ ka“, który służy Ojcu Świętemu 


|prasy amerykańskiej, zamówiona 


na 
mianowanie sołtysa. Może to na- 
stąpić tylko wtedy, gdy istotnie 
jest 
niemożliwe. 


„wyborcze w Sprawie wyborów 


powinny być rozpatrywane z ca- 
łym obiektywizmem. 

Należałoby sobie jeszcze ży- 
czyć, by surowe kary spotkały 
tych, którzy pomimo tego okólni- 


ogniu stanęły 


nych w Chełmie Wielkim w pow. 
pszczyńskim, wybuchł we wtorek 
o godz. 8.30 rano olbrzymi pożar. 


Ogień wybuch! początkowo w 


fabryki, gdzie w jednej chwsli w 
olbrzymie skizy 
olejów impregnacyjnych. 41 ty- 


sięcy litrów oleju stanqło w og- 


niu, tworząc olbrzymie morze 


ka usiłowaliby w dalszym ciągu ognia. Pożar przerzuci. się nie- 
Stosować dawne „sanacyjne“ me- bawem również do hkot'twni. 


tody wyborcze. 


Z O 


| cztery 
Ogółem straty wynoszą około | śmierć. 


nie jednak ogień wybuchł skut- 
kiem zaprószenia na jednym xe 
składów Świeżo impregnowanych 
podkładów. .. f i 


t 


— m ME 


4 osoby zginzły 
na lotnisku w Aspern 


WIEDEŃ, 5. 10. Na lotnisku 
w Aspern spadł samolot wojsko- 
wy, rozbijając się doszczętnie. 
osoby załogi poniosły 


Fantastyczne doniesienia 


O kradzieży „Pierścienia Rybaka” 


Nuncjatura Apostolska zaprzecza 


Prasa amerykańska podaje in- | wie, która do tej pory żadnych 
formacje, że z apartamentów Oj-|informacyj w sprawie rzekomej 
ca Świętego w Rzymie skradzio- | kradzieży Pierścienia Rybaka 


no symboliczny pierścień papie- 
ski, zwany  „Pierścieniem Ryba- 


s 
dó pieczętówAfńia bull papieskich. 
W pierścieniu osadzony jest wiel 
ki szmaragd z wyrytym wizerun- 
kiem św. Piotra z sieciami rybac- 
kimi oraz imię Papieża. Po śmier- 
ci Papieża szmaragd zostaje zia- 
many na znak, że tron papieski 
jest wolny. 

Według dalszych doniesień 
już w Rzymie nowy pierścień. 

Zwraca uwagę, że prasa ame- 
rykańska wspomina © pieczęci 


ciec Święty nosi na palcu t. zw. 
Pierścień Rybaka. 

W sprawie tej zwróciliśmy się 
z prośbą o wyjaśnienia do Nun- 
cjatury Apostolskiej w Warsza- 


kradczo wdół. Bo coż sądzić 
o zbrojnych zorganizowanych 
napadach w kilkudziesięciu 
czy w kilku na jednego, czy o 
strzelaniu z jezdni do spokoj- 
nie idącego przechodnia? 
Świętokradztwem jest nazy- 


wanie tego walką ideową. 
Choć bezpośredni wykonaw- 


cy tych zamachów, — naraża- 
ją się i wykazując pewną oso 
bistą odwagę, najgorszą Wy- 
świadczają jednak usługę wy 
znawanej przez siebie idei i 
obniżają tak bardzo poziom 
naszego, polskiego życia. 


Ruch narodowo - radykal- 
ny nie potrzebuje się wykazy į 
wać przed nikim odwagą, 
zdecydowaniem i ofiarnością. | 
Krótka nasza historia jakże; 
bogata była w najrozmaitsze | 
dowody, że w obronie naszej; 
idei, w obronie żywotnych in-; 
teresów narodu i w obronie | 
towarzyszy naszych i kolegów | 
nie zawahamy się i nie ustą- 
pimy przed najwiekszym nie-| 
bezpieczeństwem. Koniecz- 
ność życiowa nauczyła nas od 
ruchowego stosowania mickie| 
wiczowskiej zasady, że „gwałt | 
niech się gwałtem odciska*. 


górne te marzenia i wyznawa|i dlatego bez obawy zarzytów | 
ne ideały zniweczyli zupełnie, że się czegoś boimy odpowie- 


i mimowoli zepchnęli święto-| dzieć możemy na doręczone 


nie posiada. 


- Katolicka Agencja Prasowa da 


której z kolei zwróciliśmy się po „ok 


informacje, wyjaśnia, że wiado- 
mość ta jest najprawdopodobniej 
wyssaną z palca kaczką dzienni- 
karską prasy amerykańskiej, po- 
chodzącą jeszcze z tak , zwanego 
resu ogórkowego" i 


Stan zdrowia 


Koszackiego 


uległ pexnej poprawie 


Stan zdrowia robotnika Ko- 
szackiego. który padł ofiara zama- 
chu na ul. Chmielnej uległ wczo- 
raj nieznacznej poprawie. „Noga 
trochę się ogrzała* — mówił cho 


ry odwiedzającym go licznie zna- 
jomym i przyjaciołom. Świadczę 
ło to, że niebezpieczeństwo am- 
putacji nieco się oddaliło. Noga 
jednak nadal jest sina i bezwład 
na. 


Polski handel na wsi 
rozwija się w szybkim tempie 


Na terenie woj. wileńskiego i, 
nowogródzkiego dokonano ostat- 
nio szeregu bardzo pozytywnych 


nam po słynnym napadzie na; 
naszą redakcje pismo Zw.' 
Młodej Polski i na niedzielne 
strzały na ulicy Chmielnej: 
„przestań cie”! | 

Posiadamy bowiem i poczu: 
cie  odpowiedziałności za 
wszystko co się w Polsce dzie- 
je i co przede wszystkim ręko 
ma młodego pokolenia jest 
dokonywane, posiadamy da- 
lej konieczne wyczucie pro- | 
porcji celów. Przywiązani je-; 
steśmy głęboko do kultury; 
polskiej, o ileż wyżej stojącej | 
od tej z Meksyku, Madrytu! 
czy Moskwy, przywiązani je- 
steśmy równie silnie do moral 
ności katolickiej i wypełnio- 
nych wyrozumiałością i prze- 
baczeniem wskazań Chrystu- 
sowych. 

Potrafimy więc przezwycię- 
żyć w sobie uczucie gniewu i 
oburzenia, potrafimy pow- 
strzymać ' wyrywającą się 
dłoń, by zachować swe siły 
nie na wałkę Polaków z Pola- 
kami, ale na ostateczną roz- 
grywkę która nas czeka z ży- 
dostwem i komuną. 

Ponad osobiste nasze uczu- 
cia i zadraśnięte ambicje, — 
stawiamy o wiele wyżej inte- 
res i dobro narodu Polskiego, 
oraz naszą rzymsko - katolic- 


ką kulture RW 


tł 


prac w dziedzinie rozwoju pol: 
skich warsztatów handlowych na 
wsi. Donosiliśmy już o przeszka- 
łaniu synów małorolnych wieś- 
niaków na kursach straganiar- 


skich, oraz o pojawieniu się 
absolwentów tych „kursów na 
rynkach. Ostatnio znowu po- 


"| wstała na terenie woj. północno- 
! wschodnich 


spółdzielnia o bar- 
zo interesujących założeniach 
p. n. „Skup“. Spółdzielnia ta ma 
na celu skup po wsiach rozmai- 
tych odpadków. jak rogi, kopyta. 
strzępy skór, paździerz. szmaty 
itp. Członkowie spółdzielni sku- 
pujacy odpadki, prowadzić będa 
handel wymienny, dajac wzamian 
przeważnie drobną galanterię. 


a 


3 mil. zł. odszkodowań 


wypłaciło 
„Standard Nobel” 


Głośny swego czasu zatarg pra 
cowników tow. Standard Nobel z 
dyrekcja tej firmy, zakończył się 
jak wiadomo, zwycięstwem pra- 
cowników. Dyrekcja zmuszona 
została do wypłacenia tytułem 


odpraw pracowniczych sumy 3 
milionów złotych. 
Chmurno 


i chłodno 


Przewidywany  przebie ody w 
dniu 6, 10 37 r: W andorano 
goda bez większych zmian. Rano mgii- 
sto i chmurno. W ciągu dnia rozpogo- 
dzenia, Wiatry z kierunków wschod- 
nich. Dolne umiarkowane. Górne oko. 
ło 30 km. na godz. 

Po nocnych przymrozkach tempe- 
ratura w ciągu dnia do 15 st. 


| EGER) 


Jtyluna przyjaciół i cczeciwników 


o©dzydzenie hanclu 


Nie trzeba być wcale zawodowym; 
ekonom.stą, ażeby rozunneć, że o- 
becna sytuacja gospodarcza Polski | 
jst bardzo poważna, pomimo takich ' 
czy innych odchyleń komunkiural- 
nych i że ratunsiem jedynym cia 
cuego naszego gospouarsuwa Naro- 
dowego jest gięboka zasadnicza, ra- 
dykaima zmiana podstaw, na któ- 
rych qdorychczas gcspodarką się o- 
p-evała į n.estety opiera, jakkol- 
Wied pYWIIE Ziulaiy, Wuse posili 
ne i mało dostrzegalne zostały już 
cokonane. Zmiany te przede wszyst 
kim zauważyć można w nastawieniu 
psychicznym spoieczeństwa polsk:e- 
go, w jego usioeunkowaniu się do 
najeywowejSZYcH i ŁajużnyYCA 
kwestyj narodowych, w jego zro- 
zumieniu, że zmiany muszą nastąpić, 
że są one warunkiem naszej neza- 
lezności gospodarczej, a co za tyn 
idzie į politycznej. 

Wszędzie niemal już dzisiaj prze- 

niknęty, siały się prawie że pows.e- 
chne, przez wszystkich Polaków 
(choć wielu jeszcze nie chce się do 
tego przyzżnacy Uznaiie za buszu i 
jedynie realne podstawy naroćowo - 
radykalnego prugramu gospodarcze- 
go. 
« Państwo, zatrzymując sobie kie- 
rowaiiie pusyną HarcuoW4ą,  LUSta,a- 
nie wytycznych polityki gospodar- 
czej, dopilnowanie ich wykonania, 
tępienie nadużyć, pozostawić musi 
jednostce wolność, ażeby mogła bu- 
cować bogactwo narodowe, przeja- 
darczej. 

Istnieją naturalnie dziedziny ży- 
cia gospodarczego, w k.órych nie mo 
że panować gospodarka prywatna 
(up. imentore pigeitysiy SUY YCUWE, 
gdyż mogła by zagrażać narodowi i 
państwu politycznie. Takie čziedzi- 
ny będą musialy być uspołeczn.one. 
Jest wiele jednak dziedzin życia go- 
spodarczego, w których musi być 
pozostawiona jednostce możliwie jak 
największa swoboda i wolność. 

Do dziedzin tych należy w pierw- 
szym rzęazie hanael, bęaący mezym 
innym, jak pośrednictwem  pomię- 
dzy wytwórcą i konsumentem. Kon- 
sument musi otrzymać dobry i tani 
towar być jak najlepiej obsłużony. 
Dobra obsługa w handlu polega na 
tym, żeby n.etylko dać dobry towar 
konsumentowi, ale dać mu także do- 
brą radę, 

Takie funkcje wymagają Incyw- 
dualizacji, a więc mogą być należy- 
cie spełniane tylko przez jednostkę, 
posiadającą znajomość konsumenta 
i wczuwającą się w jego potrzeby. 
Dlatego też w dziedzinie handlu nie 
mogą mieć zastosowania, bez szkody 
dla niego, społeczne formy gospoda- 
rowania, 

Rację bytu I cuże pole do działa- 
nia ma jedynie spółdzielczość rolni» 
eza, ułatwiająca zbyt płodów rol- 
nych. W innych gałęz!ach handlu, a 
także | w spożywczej spółdzielczość | 
nie może dać naprawdę dobrych wy- | 
ników i przynieść pożytku handlo- 
wi narodowemu. 


Lie 


Do niedawna elementem dominu- 
jącym w handlu byli żydzi. 

Cały szereg przyczyn ułatwiło ży- 
dom opanowanie handlu polskiego; 
nie bez wpływu pozostała ta dziwna 
psychika i nastawienie 
polskiej do handlu z jecnej strony, 
z drugiej zaś do żydów. Powszechne 
prawie było niezrozumienie zagad- 
nienia żydowskiego, nie orienitowu- 
nie się i niedocenianie roli i destruk- 
cyjnej cziałalności żydostwa oraz 
wynikające stąd ni.ebezpieczeństwa 
R calego życia gospodarczego Pol- 


1. 

Bz walki oddano w pacht żydom 
tak ważną dziedzinę życia gospodar- 
czego, jaką jest hancel. Wierzono w 
nadzwyczajne uzdolnienia żydów do 
handlu, sobie ich odmawiając. Dłu- 
go, aż do niedawnych lat przechowy- 
wała się j pokutowała w polskim spo 
łęczeństwie legenda, jakoby jedynie 
żydzi mogli być i byli dobrymi kup- 
cami. Legenda ta, całkowicie się dzi- 
siaj rozwiała, i dla każdego jest 
śłzisiaj jasne, że z reguły żyd nie 
jst w ogóle kupcem, tylko speku- 
lantem i kombinatorem. 

Uświacomienie narodowe, zrozu- 
mienie roli niebezpięczeństwa żydow 
skiego, jak również zrozumienie funk- 
cjonałnych zadań handlu w życiu go 
spodarczym kraju przełamała, psy- 
chozę w społeczeństwie polskim, 
zmusiło do reakcji, da walki o una- 
rodowienie i  odżyczenie handlu. 

Zarówno odżydzenie handlu. jak i 
w ogóle samo zagadnienie  handiu, 
jego zorganizowanie i należyte funk 
cjonowanie nie jest rzeczą: prostą i 
łatwa. Trudność polega  przece 
wszystkim na tym, że dzisiaj jeszcze 
nie ma odpowiednich warunków, aże- 
by pewne sprawy uregulowane zosta- 
ły w drodze ustaw i rozporządzeń, 
że właściwie dotąć w tym kierunku 


władze państwowe i samorządowe, 


inteligencji | 


dzianem zdolności kupieckich jest i 
będzie praca, czy ¿to w charawierze 
l wspospiacownika, czy też włascicie- 
la przedsiębiorstwa hanciowego. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ji 


Zdotności do handlu nie są nabyte, 


kim praktyką w dobrze prowadeo* 
nym przecsiębiorstwie handlowym 
można te zdolności rozwinąć. Dlate- 
go też konieczną jest rzeczą prowa- 
dzenie i zakładanie szkół kupieckich 
oraz umoziiwienie iaiwego uosiępu 
do praktyk kupieckich. Kupcy nie- 
chętnie przyjmują  praktykańtów. 
' Niechęć ta nie jest uzasadniona, trze 
ba bowiem pamiętać, że nie przyj- 
muje się na praktykę j nie uczy się 
przysziego konkurenta, jeno właśnie 
, przyszłego towarzysza pracy i wal- 
ki o uiarCdowienie nanu:u poisk ego. 
Wprowadzenie więc cenzusu nauko- 
wego čla kupców byłoby nie tylko 
niewłaściwe, lecz zakodliwe. Uniemo 
żliwiło by ono zasilenie kadr kupiec 
twa polskiego, które wcale nie są li- 
czne, skoro wyeliminujemy żydów, 
młodym, zdrowym, narodowym ele- 
| mentem polskim, przede wszystkim 
pochodzącym ze wsi. Następstwem 
tego byłoby stopniowe obum.eranie, 
strupieszanie stanu kup.eckiego, 
oraz odwleczenie na cługie lata spra 
wy unarcodowienia į odżydzenia han- 
dlu polskiego. 
| Muszą to zrozumieć przede wszyst 
' kim wszyscy kupcy polscy, którym 
prywatne interesy nie przysłaniają 
interesu narodowego. 
| Rozumiemy ich obawy, słuszne 
zresztą į uzasadnione, oraz ich tro- 
skę o poziem uniysłowy i moralny 
kupiectwa. Doceniamy to i jak naj- 
większą przywiązujemy do tego wa- 
gę. Nie ma to jednak nic wspólnego 
z cenzusem naukowym, który spra- 
wy tej nie rozwiaże. Inne warunki i 
wymagania trzeba  póstawić kup- 


minimalnie współdziałają ze społe- com, zarówna tym młodym. rozpo- 


czeństwem. 


Póki stan ten trwać będzie, póty 


nie może być mowy o należytym roz 
wiązaniu tych zagadnień, a praca 
w tym kierunku siią rzeczy pos'ę- 
pować musi wolniej. Nie znaczy to 
jednak, ażeby była ona daremna. 
Nie zapominajmy bowiem, że na- 
stawienie spoieczeństwa, jako posta- 
wa w takiej akcji mają wielką wagęi 
znaczenie, że muszą się z nią liczyć 
każće władze, które postawić można 
przed faktami dokonanymi. 


czynającym swoją prace, jak i pra- 

cujacrm już w tym zawodzie. 
(„Nowy Ład”). Antoni Szperlich 

| 5 o 


Prem owanie cg erów 


W poniedziałek na forze mokotow- 


i skim udbyło się doroczne premiowanie 


ogierów. Premiowanie ma na celu 
eliminacji ogierów nadających się na 
reprodukcji do hodowli konia półkrwi. 
Ze zgłoszonych 15 ogierów do ści- 


Zrozumiałe jest, że handlem, nie śjejszej oceny wyeliminowano 5, a mia 
może eię trudnić obcy i wrogi ele- | nowicie Gaffeura, Karesa, Fabdanka, 
ment, jakim są żydzi, że kupcem W | Komisa i Huzara. Pokrojowo najlepiej 


Polsce może być tylko Polak. 
Wielka swoboda į wolność w dzia- 
łaniu, wielkie możiiwości, jakie po- 
siada kupiec, wkładają na n.ego ca- 
ly szereg obowiązków i zmuszają do 
stawiania mu warunków i wymagań. 
Zasadniczo „dostęp do kupiectwa 
nie powinien i nie może być ogra- 


niczony. Nie może więc być mowy, a. 


przynajmniej_:na najbliższy okres 
czasu, o wprowadzenie jakiegoś cen- 
zusu naukowego, o erzam nach i t 
d. Najlepszym egzaminem i spraw- 
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Środa, 6 października, 
6.15 „Kiedy ranne,.”. 6.20 Gimna- 
styka. 6.40 Płyty. 7.06 Dziennik. 7.15 


Plyty. 8.00 Aud. szkolna. 11.57 Aud. 
szkolna. 11.40 Płyty. 11.57 Czas i hej- 
nał, 12.03 Aud. Poludn. 15.30 Wiad. 
osp. 1545 Aud. dla dzieci, | 16.00 
| pam językowa. 16.15 Koncert 
salon. 16.50 Pogad, 17.00 Odczyt W. 
Charkiewicza. 17.15 Pieśni w wyk. Z. 
Kroll. 18.00 Wiad. sport. 18.10 Płyty. 
18.35 Aud. wiejska. 19.00 „Rywalki” 
— scena z pow. 19.20 Pieśni szwaj- 
carskie. 19,35 Odczyt, wygł. dr. M. 
Piszczkowski. 19.50 Pogad. 20.00 Pły- 
ty. 20,45 Dziennik. 20.55 Pozad. 21.00 
Konc, chopinowski, 2145 Kwadrans 
poetycki. 2200 Konc. popularny. 22.50 
Przegląd prasy i Kom. meteorolog, 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Płyty. 1419 Konc. salon. 
SEE E TO E, TJ 


[otcwania giel 
GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 20290; Brukse- 
la 89.25; Kopnhaga 117.05; Lontyn 
26.22; M:diolan 27.88; Nowy Jork 
5.29 18; Nowy Jork (kabel) 
5.293/8; Oslo 131.75; Paryż 17.49; 
Praga 18.52; Sztokholm . 185.15; 
Zurych 121.75; Marka niem. srebrna 
sprzedaż 12500, kupno 129.00. 

Pozyczki: 3 proc. pram. inwest. I 
«m. 60.60, Il em. 69.50; 4 proc. 
państw. przmiowa dolarowa 88.50; 
4 proc. kona.lidacyjna (większe) 
59.75, (drebne) 59.50; 4 1 pół proc. 
wewn. państw. 56.75 57.25; 
B proc. konwersyjna 6150 — 61.75; 
5 proc. kolej. konwersyjna (drobne) 
59.00. ac 

Listy znetawne: 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kupon 42.40; 4 i pół 
proc. ziemskie seria V 56.00; 5 proc. 
Warszawy 64425; 5 proc. Warszawy 
(1938 r.) 6:.50 — 62.38 — 62.75; 
3 pree. Łodzi (1933) 56.50; 6 proc. 
oblig. m. Warszawy 6 em. 64.25. 

Akcje: Bank Polski 108.50— 109 U0; 
watsz, Tow. fabr. a. wag? 

jel 26.30; Lilpop 53.75 — 54.00; 
Norblin 66 00; banv 26-50; Sta- 
rachowice 33.00; Haberbusch 43.25 
— 43.50. h 

W obrotach prywatnych $ proc. 
renta ziemska (1.000 zł.) 55.50 (500 
sł.) 62,00 (100 zł.) 65.00, 


| 


15.00 Pogawędka gosp. 15.15 Płyty. 
Ł8.00 Płyty. 19,00 Koncert Ork. Symi. 
19.50 Życie kult 19.55 Wiad. sport. 
22.00 „Leon Wyczółkowski” — re- 
portaż. 22,15 Muz, tan. (ph). 


Czwartek, 7 października. 
6.15 „Kiedy ranne...“ 6.20 Gimna- 


i styka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka (płl.). 8.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Melodie hucu|lskie, 11.40 Piy- 
ty. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Auc. 
połud. 15.30 Wiad. gosp. 15.45 Wę- 
16.15 
mandolinistów. 16.50 
książka. 17.15 nie ma wygrane 


drówki mmzyczne — Italia. 
Koncert ork. 
Pogad. 17.00 Wiedza i 
Kone. solistów. 17.50 Porad. 


gólna. 18.25 Płyty. 
wiejska. 19.00 Teatr 
Słuch. „Chiromantka”. 19.30 Konc. 
salon, 19.50 Pogac. 
symfoniczny. 22.00 Szkic 
dr. Nowakowski. 
22.50 Przegląd prasy i Kom. meteor. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


Konc. solistów. 18.560 Muz. 


Muz. tan. (pł.). 


d warszawskich 
GIEŁOA ZBCŻJIWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg pary- 


tet wagon Warszawa. 


I — 23.15, owies M st 22.00 — 22. 
! jęczmień browariy 
30.00 — 
łubin niebieski 


32,00, Victoria 29.50 — 
14.00 — 


sport. 
| 18.00 Wiad. sport. 18.10 Skrzynka o-; 
18.35 Audycja 
Wyobraźni: 
20.00 Koncert 


literacki, 
22.15 Muz. tan. 


(n.). 19.50 Życie kult. 19.55 Wiad. 
sport. 22.00 Gawęda o sztuce. 22.15 


Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, 
pszenica zbierana 30.25 — 31.00; ży- 
to I st. 2400 — 24.50, owies | st. 28 


prezentowały się Gafieur i Komis, na- 
tomiast Hlabdank wzbudził ogólny za: 
chwyt płynnością akcji. 4 

Pierwszej nagrody tradycyjnie nie 
przyznaio żadnemu z ogierów, druga 
otrzymał „Gaffeur”, trzecią „Komis”. 
Piątą nagrodę podzielono między 3 
pozostałe. x 

Żałować należy, że zbyt pochopme 
wyeliminowano  „Bałtyka”, którego 
budowie nic zarzucić nie można, A 
| niski wzrost nie tylko nie jesi wadą, 
ale bywa nawet poczytywany za za- 
,lerę w hodowli konia półkrwi. 


Wylaśnienie 


W związku z notatką naszą z dnia 
1 b. m. p. t. „Ciemne sprawy Stowin- 
kolu'--wyjaśniamy, iż zawarte wiej 


| zarzuty nie dotyczą p. Teofila Koeni- 


ga, adwokata, członka Zarządu Koła 
Praskiego Zwiazku Polskiego, który 
nie nie ma wspólnego z właścicielem 
fili „Stowinkol:* przy uł. Rynkowej 
11, Teofilem Kenigiem. 


ie.2 wsDUŁONŁ. wets W SKO za- ! 
wodowej kupieckiej, a przede wszyst | 


| nr. 42 w Łodzi, przed 6-ma miesiąca- 


Nr ace 


Zyd sutener 


zmuszał nożem do nierządu 


jakiegoś osobnika, Przedstawił en się 
jako Izrael lcchok Śmietana, zamiesz 
kały przy ul. Lipowej nr. 43. 
Śmietana po 2-tygodniowej znajo- 
mości zaproponował Siedleckiej oże- 
: nek, Kobieta zgodziła się, ale pod wa 
runkiem, że Śmietana przechrzci się. 
Ślub miał odbyć się w najbliższym 
| czasie. Śmietana opowiedział kobie- 
cie, że ma dużo znajomeści w War- 
„szawie i że może wyrobić jej posadę 
| ekspedientki. W tym celu przyjecha- 
| li oboje dn Warszawy, Na dworcu 
| Głównym Śmietana wynajął taksów- 
| kę i pojechali na ul. Kopernika nr. 
5, gdzie zamieszkali u niejakiej Ka- 
zowej. Siedlecka  zagosnodarowała 
się w domu, narzeczony jej zaś prze- 
bywał ciagle na mieście starając się 
o pracę dla niej. Po kilku dniach wy 


Władysława Siedlecka, łat 28, ma- 
nicurzystka, zam. przy ul. Zgierskiej 


mi zapoznała na ui. Lipowej w Łodzi 
ZSME Eeiięj 


GRAMY 


tylko w KOLERTORACH 


CHRZEŚCIJAŃSKICH 


CHLEBIŃSKA Z. kolektura „Pod 
Białym Słoniem* Bracka 9, 
tel. 7.11-56. 


CHLEWIŃSKA JADWIGA, Mazo- jawił Siedleckiej, że wszyscy jego 
wiecka 14. znajomi powyjeżdżali, wobec tego 


musi ona wziać się za inny fach. Sie- 
dlecka zgadzała się na wszystko. 
Śmietana ndn} się z nia do fotogra- 


DZIERŻANOWSKI J. N. Świat 64 
— Freta 5 — Gniczno — Chr. b- 
rego 2. 


DZIEWULSKĄ J. Krak. Przedm. 9. 
Marszałkowska 95. 


WŁ. LISIKIEWICZ, Marszałkowska 
44a. tel, 8-47-11 róg Koszykowej 


I. HAŁADEJOWA p, f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centra'a" Warszawa N. Świat 68, 
Oddziaty: Krak. Przedm. 87, N. 
Świat 36 Marszałkowska 86, 
Chiodna 63. 


I. HORODYSKA i S-ka, „ALJOT”, 
Sznatorska 37, Konto PKO 10297 


LANGER JULIAN Marszałkowska 
121. Dworzec G'ówny i Średni- 
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań, Mielżyńskiego 21. Konto 
PKO i667. 


MIELENIEWSKA WANDA, Al. je- 
rozolimska 36. Tel. 5.09-60, 


Po wielkim zgromadzeniu Związku 
Poiskiego na Pradze w ub. tygodniu, 
mieszkańcy Pragi masowo podpisują 
dek!aracje członkowskie do Związku. 

W dniu wczorajszym odbyło się ze- 
branie organizacyjne kela praskiego 
nod przewodnictwem red. Dobrosława 
Sieńskiego. 

Po odczytaniu statutu Związku, do- 
konano wyboru zarządu koła, w sk:ad 
którego weszli pp.: red. Dobroslaw 


fa, gdzie zrobiono zdjęcie. Następnie 
zarejestrował ją jako kontrolną. 

Od tej chwili Siedlecka codziennie 
była maltretowana przez  sutenera, 
który z nożem w ręku wymuszał od 
niej pieniadze, a w razie odmowy bił 

Onegdaj przyszedł, jak zwykle ra- 
no, do Siedleckiej i zażądał 12 zł. 
gdyż musi wyjechać za interesem do 
Lwowa. Kobieta dała mu je, a ' po- 
nieważ był on głodny udała się do 
sklepu. W czasie jej 15-minutowej 
nieobecneści Śmietana splądrował 
mieszkanie ładujac do walizy jedwab 
ne auknie. palto, biżuterię oraz za” 
bierajac z biurka 170 zł. i nie zatrzy- 
many przez nikogo wyszedł. Gdy Sie- 
dlecka powróciła do mieszkania, spo- 
strzerła kradzież. Wohec tego udała 
sie do policji, gdzie złożyła o wszy- 
stkim zame!dowanie. Jak ustalono 
Śmietana uciekl z Chang Ungier, 
zam. przy nl. Erochmalneś nr. 10. 
której mąż przebywa obecnie na ćwi- 
czeri=ch wojskowych. 


Rozwój Związku Polsk ego na Pradze 


Sisńskt, 
Eronisław iBedrzycki, oraz pp.: Ring 
Władysiaw, Siężycka Helena. Do KO- 
misji Rewizyjnej powełano pp.: Ma- 


adw Teofil Koenig. prez 


tlakowskiego jara, Zerycha Włady- 
stawa, Renipa jana, oraz zastępcy 
Owczarskiego Pronistawa Machczyń* 
skłego Leona I Rolocha Juliana. 
Nowowybrańv zarząd ma opraco- 
wać plan akci antyżydowskiej nu 
Pradze na najbliższą przyszłość. 


Żydowska Gmina Wyznaniowa 
wy:zuca bezrobotnych na bru« 


MARIA REMISZEWSKA Marszał- 
kowska l, tel. 9.78-87, P. K. O. 
29,603 


PO Z ZZA AZ PEER 

THIEME GREULICH i ŚCIGAL- 
SKI, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel. 2.05-18. 


WOLAŃSXKA A. N. Świat 19. 


ST. RADELICKI Targowa 71, tek 
10-23-40 Kolektura Nr. 109 za- 
mawiaż przez N. Świat 30. tel. 


Przy ulicy Siennej 42 (Śliska piątek, na skutek uprawomocnie- 
33a), w domu Gminy Wyznanio-| nia się wyroku sądowego, Suska, 
wej Żydowskiej zamieszkiwała | wraz z dziećmi i skromnym dobyt 
Franciszka Suska, z czworgiem kiem, obozują na podwórzu. Przy- 
dzieci. Gdy najstarszy syn, utrzy- | puszczać należy, że nieszczęśliwą 
mujący całą rodzinę, poszedł do, rodziną zainteresuje się Opieka 


wojska, Suska zalegała z opłatą | Społeczna, przydzielajac dach nad 
komornego za 18 miesięcy. W ub.| głową w jednym ze schronisk dla 
bezdomnych. z 
EZ REGA) 


6-72-72, 
„SOKÓŁ ' Kolektura Okręgu War- 


| 
| : 
ABC sportowe 


szawskiego, Ogrodowa 19, tel. 


6.57-05. Na żądanie odsyłamy 
do domu. 

Kolektura Loterii Państwowej 
S. WOYNA, Warszawa, 
Chmielna 20, vis a vis Beci 
Pakulskich. Telefon 219-60. 
E 5. UIEBG M dt 

. e | 


Wyb'cie szyby 
u Hirszfe.da 


W sklepie braci Hirsztełd przy ul. 
Nowy Świat 27 jakiś osobnik wyoif 
dwie duże szyby wystawowe. Qsob- 
nika zatrzymano. Okazał się nim Jan 
Gromelski, bezrobotny, mieszkaniec 
przytułku przy ul Jagiellońskiej ur. 
19/21. Gromeiski mstywuję swój czyn 
chęcią dostania się do aresztu, gdyż 


t znajduje się bez środków do życia. 


POKAZ — TARG OGRODNICZY 
WE LWOWIE 


Bez pracy n'e ma kołaczy; bez losu ioteril klasowej 
jj więc nie zwieka ąc idź do ko'ektury: 
I wyb erz sobie numer, który ci do gustu przypada: 


Wiadomości gospodarcze, 


ŹLE PŁACĄ ZA LEN 
Giełda Lniarska notuje w Wilnie 


Skład Warszawv 


na mecz z Helsinkami 


Kapitan związkowy Warszawskie- następująco, w kolejności wag od 
go O. Z. B. ustalil już skład repre- muszej do ciężkiej: 
zentacji Warszawy na mecz z Helein Sobkowiak (Rotucic), Damski_Ill 


(Rundsiein), Czortek (Kowalski), Po 
lus (Rosenbium), Kolczyński (Grąyd- 
kowski), Fabisiak (Doroba 11), Do- 
roba I (Neuding), Sowiński (Albert). 


kami, Mecz ten rozegrany będzie 17 
bm. w Warszawie, 
Skład Warszawy przedstawia się 


Płk. Rómmel mistrzem 
w skokach przez przeszkody 


W rozgrywce o mistrzostwo Pol- 
ski w skokach przez przeszkody try- 
| umfował ppłk. Rómmei. Pierwszyrm 
wicemistrzem został kpt. Bilińska. 
drugim — mjr. Trenkwald. 

Ponadto rozegrano konkurs hip- 


W niedzielę rozegrano dwa mecze nal Policyjny KS t2:qt. Ciekawsze 
zapaśnicze o drużynowe mistrzostwo | wyniki; w wadze polśredniej Rejniak 
Warszawy w kiasie A. (PKS) w 7 min, pokonał Dziewulaka, 

3 : n - „|w półciężkiej Samol (FB) wypunkto- 
se pokonala Skre 10:9. Z ciekaw- | wał Gruchaię, a w ciężkiej mistrz 
yan na Sh AARNE WE olEki iczyk (PKS) błyskawicznie 
stwo Jediińiskiego w wadze średniej | „., c żył Za 4 
nad G a (Skra) w 4 min. przez w p Enae klasy B 
Aa e „iespodziewa- | Skra pokonała Elektryczność 1 b 9:6. 

JAJ a Redy (Legia) w półcięż- | y najciekawszej walce tego meczu 
kiej, który uległ Syreckiemu. Jasieios w 12 min. pokonał Skoli- 
W drugim meczu Fort Bema poko-;tiowsklego w wadze półśredniej, 


piczny Pol. Zw. Jeździeckiego. W kon 
kursie tym zwyciężył por. Poziomski 
na Zuchu, przed p. Strzeszewskim na 
Kikimorze, 3) rtm. Kulesza na Wo- 
jowniczej, 4) por. Piechocki na Se- 
limie. 


W dniach 8 — 12 października r. | w złotych za 1.000 kg franco stacja | 
13.00 Płyty. 14.10 Konc. kameral- |-b. odbędzie się we Lwowie Pokaz — | załadowania następujące ceny orien- 
ny. 15.10 1000 taktów muzyki. 18.00| Targ, urzączany przez sekcję Sa- | tacyjne lnu: len trzepany Wołożyn 


` Roln. 


Pokaz obejmuje działy: owocarski, | 1.380 — 1.420, 


winiarski, warzywny, kwiaciarski, 
nasienny, przetworów owocowych i 
warzywnych. preparatów eltemicz- 
nych do wall z chorobami i szkod- 
nikami oraz zielarstwo i pszcze!ar- 
stwo. 

RUCH HANDLOWY W PORCIE 

GDYŃSKIM 

Według pierwszych obliczeń z pra: 
cy portu gdyńskiego we wrześniu r. 
b. wynika, że wszystkie przedsiębior” 
stwa maklerskie (w liczbie 20-tu) 


ściu i 496 statków o pcjemności 
479.337 ton netto na wyjściu. Eksport 
węgla przez Gdynię wyraża się cy- 
frą 14 statków z około 100.000 ton 
węgla, Import tomasyny przez port 
gcyński wyraża się liczbą 5-ciu 
statków. 


56.00, siemie |niane basis 90 prut. 


44.00 — 46.00, koniczyna czerw. sur. . Ę É ATR. 
100 — 115, koniczyna biała surowa „e, Podstawie ondotów w Kielec 


R AEGEE i źni 1 ié można, że w 
a. on —| <zyźnie, „stwierdzi 14, 

Ien Z Makak 8180 = | dęta ra jk tac 
50.00, mąka pszenna pat. Il 88,00 — | sag e my SZEJ R © 
40,00, mąka pszenna pastewna 24.00, * €SKi pówaćhy p ę 

Rar 25.00. mąka żytnia gat 1 34.00 — 10 -— 20 proc., dochodząc na tere- 
(35.00, mąka żytnia gat. ll 27.00 — | nach piaszczystych nawet do 30 proe. 
| 28.06, mąka żytnia razowa 27.00 -— | DOBRY ZBIÓR DRUGICH POKO- 
28.00, otręby pszenne grube 16.50 —|SÓW SIANA 1 KONICZYNY NA 


7.25, otręb szenne średnie 15.50 POMORZU k 1 
3 16.25 ŚWiatkie 15.50 — 16.25, żyt-| W woj. pomorskim zbiór drugich 


PLONY ZIARNA NIŻSZE O 30% 


nie 15.50 — 16.00, makuchy lniane, pokosów siana i koniczyny, przypada | wysokości 12 proc. cła 
okazał się lep- | autonomicznego — na ryż 


2200 — 2250. rzepakowe 19.50 — | jących na wrzesień, ą 
20.00 śruta sojowa 2450 — 25.00,' szy. aniżeli pokos pierwszy. Rolnice- 
słoma  prasowana (żytnia) 8.00 — | two pomorskie przewicuje jednak, że 
8.50, siano stodkie prasowane 11.00— |z powodu ogólnego niedopisania pasz 
12.00. prasowane 000 — 10.00. objętościowych i słomy w r. b. prze- 

Ogółny obrót 2681 ton, w tym żyta zimowanie inwentarza będzie nie- 
494 tom smiernie 


„29 wykazały w ub. m. 485 statków o po= | 
73, jemności 473.114 ton nette na wej- 
25.50 — 26.50, 
iẹczmień 22.50 — 23.00, groch poiny 
31.50 
14.50, żółty 
15.50 — 16.00, rzepak zimowy 59.00 
— 60.00, letni 57.00 — 58.00, rzepik 
zimowy 55.00 — 56.00, letni 55.00 — 


lekka | quwniczo - Ogrodniczą Małop. Tow. | basis 1 sk. 216.50 — 1.570 — 1.610 


basis SPK skala 21650 — 
Horodziej basis I 
skala 216.50 — 1.790 — 1.830, tar- 
ganiec moczony Il —5Q,5u skala 
178.20 — 850 — 890. 

RYNEK CHMIELU. 

Wobec stosunkowo małego zbioru 
chmielu na Wołyniu, plantatorzy 
wstrzymują się przy dzisiejszych ce- 
nach ze sprzedażą. Słaby urodzaj na 
Wołyniu spowodował, że  plantato- 
rzy, licząc na wysoką cenę, nie zwra- 
cali uwagi na dostateczne sortowa- 
nie chmielu przy jego obrywce. 

Obecnie ceny płacone plantatorom 
na Wołyniu wynoszą za 50 kg gatun- 
ki wyborowe zł. 120 — 145, gatunki 
dobre zł. 80 — 120, gatunki średnie 
zł, 60 — 80, gatunki gorsze zł. 50 
— 60. 

KONTYNGENTY NA WYWÓZ 

BEKONÓW DO ANGLII 

Przy uzyskaniu nowego  kontyn" 


Miory 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Zapisy na dziś 


GON., 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 1800 Somosierra, 
zł: ikaria, ilona, Orawa Il, Royal} GON. 6. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
! Garde, Jagienka Ił. zi: Decamor, Rusałka, Wega, Erytrea, 

GON 2. Dyst. 1200 m. Nagr. 2400, Isolda Hi, Centaur Ewa, Zorza, Nef- 
zł: Ostroga, Jaguar, Urkan, Treize, | tis, Florysdori, Arizona, Latania, Ul- 
Editor, Odaliska Il Negrita. timo. 

GON. 3. Dys 1600 m. Nagr.| GON. 7, Dyst. 2100 m. Nagr. 2000 
„Sprzedażna” 1600 zł: jesień, Dora, zł: Milo, Gowil Klejnot Bycnawski, 
Aza, Moutarde, Narocz, Hestia, Or- | Oryginal, Wicher Ill. 
ieusz, Awanti Ill, Bantam, GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 

GON, 4. Dyst. 1200 m. Nagr. 2400 | zł: Mousquetere, Rumak, Genewa, Ilo- 
zb. Kinaida l, Qvershot, Waad, Rosa raz, Dora, Anteusz, Hetman Koronny. 
Il, Gedymin, Rarytas. GON, 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 

GON. 5. Dyst. 3009 m. Nagr. zł: Peęrzeus, Ama, Sessi, Baronia, Pe- 
zł: New Market. Loup Garou, tarda, Papryka, Korazon, Terreadore. 


WYŚCIGI W POZNANIU 
Zapisy na dz ś 


3000 
Ney, 


gentu na wywóz bekonów do Anglii 
w październiku b. r. Polska utrzymy- 
wała się na trzecim miejscu, zyskaw- 
szy zezwolenie na wycksportowanie 
„24.053 centn. bekonów. Pierwsze 
„miejsce w eksporcie bekonów do An- 
„głii zajęła nadal Dania, która wy- 
|wiezie w paźczierniku przeszło 192 
i tys. centn., nastepnie Holandia — 
przeszło 28 tys. centn. 
ZNIŻKA CELNA NA RYŻ 

Rozporządzeniem z dn. 30 sierpnia 
r. b. ustalona została zniżka celna, w Nagr. 600 zł.: Donetta, Ekran IL: 
normalnego Gwiazdor, Traglast, Hastings, Mer- | 
niewyłu- ci, Bibus. i 

GON. 4. Płaska — Im. Józefa hr.! 
Jezierskiego, Dyst. 2400 m. Nagr. 


GON. 1. Przeszkody. Dyst, ok. 
3.600 m, Nagr 500 zł.: Lorenzo, 
Kreon, Kram, Prut. 

GON. 2. Wojsk. bieg naprz. Dyst. 
5000 m. Nagr. 250 zł.: Wera por. 
Krystek, Cyranka por. Borzdziłow- 
ski, Zbój ppor. Ogoniek, Tekla por. 
Wołkowicz, Tudor ppor. Barański, 
j Ziomek N. N., Chętny ppor. Ter- 
Í teeki. 

GON. 3. Płoty. Dysi. 2800 m. 


szczony oraz wyłuszczony w hionce, ' 
sprowadzany przez porty polskiego 
obszaru celnego. która dotyczy tylko 2-090 zł.: Verbum Nobile III, Farys 
tych transportów, jakie przeznaczone II, Merci, Łapa Arkadia, Madelene. 
hedą do wyrobu krochmalu ryżowe-, Rywal. : 
ga I GON. 5. Płoty. 


Dyst 240 m.| 


Nagr. 1.200 zł: Saturn, Hastings, 
Kró] Herod, Donetta, Memoria, 
Mere:, Arkadia 

GON., 6 Płaska. Dyst. 1.800 m.: 


Nagr. 400 zł.: Esåras, Lakme, Se- 
kret, Chojrak, Palier, Fru tru, Bi- 
bus. 

GON. 7. Płaska. Dyst. 2200 m. 


Nagr. 800 zł.: Jog, Ever More, Ry- 
wał, Komar, Trzask, Arkadia, 


NASI FAWORYCI 

Gon. 1. Kreon. Prut, 

(ron. 2. Tudor, Zhój. 

Gon. 3. Merci, Donetta, Ekran IG 

Gon. 4. Madeiene, Rywal, Arkadia. 

Ron. 5. Saturn, Memoria, Król 
Herod. 

Gon. 6. Palier, Esdras, Fru Fru. 

Gon. 7. Komar, Ever More, 


iań 


JESZCZE O „PANU 
PREZESIE” 

Przykre zdziwienie wywołać 
musi fakt, że wśród członków za- 
łożycieli Komitetu budowy pom- 
nika. H. Sienkiewicza w Warsza- 
wie znajduje się prezes P. A. L. 
Wacław Sieroszewski. Poza o- 
statnimi nieprzytomnymi i nie- 
przyzwoitymi wystąpieniami „pa- 
na prezesa* przeciwko Kościoło- 
wi katolickiemu, są i inne wzglę- 
dy. bardziej osobistej natury, dla 
których obecność Sieroszewskie- 
go w Komitecie budowy pomnika 
Sienkiewicza jest obelgą, wyrzą- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


CUKIERNIA ŻA, BLIKLE owa Po cactowro ZMIANIE WNĘTRZĄ wu: 


Berlin po uroczystościach 


j|Nieszczera przyjaźń 


Przeszłość nie da się: przekreślić 


W dzisiejszym numerze rozpoczy: | cześnie mimowoli zdradzają do- 


namy cykl artykułów - reportaży o 
Niemcach hitlerowskich, pisanych 
przez członka naszej redakcji (P. 
W.), na podstawie wrażeń z kilku 
tygodniowej podróży po Niemczech. 


Berlin, w październiku 


Przebrzmiały już dawno salwy 
armatnie, przy których odgłosie 
„po królewsku“ żegnano Musgoli 


dzoną pamięci wielkiego pisarza. niego, powoli usuwane są niezli 


W numerze 9-tym 
Adolf  Nowaczyński przytoczył 
następujące wyjątki z artykułu 
Sieroszewskiego o Sienkiewiczu, 
umieszczonego w Nr. 3 krakow- 
skiej „Trybuny“ z dnia 1 grud- 
nia r. 1906: 

„Jak szalenie musiał się nudzić 
mistrz Henryk, pisząc ostatnie swe 
wypracowanie na temat „O poło- 
żeniu w Królestwie“, 

„W wierszach wprost czuć kro- 
kodyle ziewanie, myśli wyparzo» 
ne, jak stare irojaki toczą się od 
kropki do kropki bez błysku życia, 
bez dźwięku uczucła. Przyjacielu 
Petroniustu, czyż nie wzdragasz 
się na widok tak licho odegranej 
komedii? Papo Pławicki, poco n- 
dawac na starość szaloną dla oj- 
czyzny namiętność? Dobre i to, 
że dochowałeś jej wiary pod okiem 
żandarmów”. 

„Pan Sienkiewicz szczodrą ręką 
siał kult gwałtu 
przemocy, grabieży. 
Umiejętnie podniecał i  kształto- 
wał wyobrażnię przyszłych bandy- 
tów i dlatego bandyci są tak nie- 
siychanie śmiali i pewni siebie." 
Doprawdy niedopuszczalną jest 

rzeczą, żeby autor tych słów za- 
siadał w Komitecie budowy pòm- 
nika Sienkiewicza. Oczywiście, 
zbyt dobrze wszyscy znamy sub- 
telność i takt pana Sieroszewskie- 
go, by przypuszczać, że sam on 
z Komitetu ustąpi. Miejmy jednak 
nadzieję, że pozostali członkowie 
Komitetu zechcą jak najprędzej 
usunąć to przykre nieporozumie- 
nie i skłonią pana prezesa do 
opuszczenia ich grona. 


| Zbeceźnictwa... 
7 LAT TŁUSTYCH 
Prezes Polskiego Związku 


Związków Sportowych p. ptk. 
Ulrich 


"Wiele się w tej mowie zmie 
nito. 

Dotychczas przemawtano 
do kolejarzy, mówiąc im, że 
muszą cierpieć i „przetrwać“, 
że obniżki pensji i podwyżki 
potrąceń są konieczne, że oni 
wielotysięczna rzesza koleja- 
rzy ratują budżet państwowy. 
Na tym koniku jechano przez 
co najmniej 6 lat. 

Teraz w mowie ministra 
Ulricha zadźwięczały inne ak 
centy. Mówii o latach tłustych 
i niby jakiś czarodziej rozto- 
czył piękną fata morganę no- 
wej „prosperity“ i wszelkich 
pomyślności jakie mają cze- 
kać kolejarzy. Wszystko ma 
być takie piękne, takie rado- 
sne. Ma przyjść wymarzone ? 
lat tłustych. 

Tak, tak wiele się zmieniło | 
w mowach pana Ministra. 

I tylko jedna rzecz pozosta 
ła po staremu. Jeden nic nie 
znaczący drobiazg nie został; 
zmieniony. l 

Pozostaty mianowicie bcz| 
zmiany głodowe pensje koleja' 
rzy. Naturalnie tych niższych, 
bo ci z góry przeszli niejedną 
podwyżkę i niejeden awans. 
Ale ten mały biedny „funkcjo 
nariusz P. K. P.“ po dawne- 
mu jak przymierał głodem, 
tak przymiera. 

„Ale to taki malutki dro- 
biazg, wobec takiej pięknej 
mowy Pana Ministra. 


B. REZA 


Po zlikwidowaniu „Dziennika 
Popularnego" odsunięci byli od 
wpływu na życie partii znani 
działacze P. P. S.: Barlicki i Du- 
bois. Obecnie między wymienio- 
nymi działaczami, a władzami 
partii doszło do porozumienia i 


Mantowanie „fołksirontu” 
kostępuie naprzód 


„Tęczy* | czone chorągwie i kosztowne de- 


koracje, przez szereg dni przyoz- 
dabiające stolicę Niemiec: życie 
berlińskie powraca więc powoli 
do normalnego swego wyglądu i 
biegu, — aż do nowej jakiejś u- 
roczystości czy manifestacji. 
Można więc teraz, — z pewne- 
go oddalenia, — najlepiej ocenić 
znaczenie 1 wyniki zamanifesto- 


wanej przed całym Światem 
niemiecko - włoskiej przyjaź- 
ni. I stwierdzić, że nie jest ona 


ani tak szczera, ani też silna, 
jakby się mogło wydawać z pozo- 
ru i z wymienionych ostatnio w 
Berlinie słów. 

Co do tego zortentować się 
można nietylko z minionej histo 
rii włosko - niemieckich stosun- 
ków, lecz również i z rozmowy z 
pierwszym lepszym Niemcem. Są 
oni bowiem coprawda w tych 
sprawach skryci i szczególnie za 
granicznemu interlokutorowi po- 
wtarzają nakazane „oficialne“ 
frazešy, — jednakowoż równo- 


syć szybko w rozmowie właściwe 
swe nastawienie do włoskich „so 
juszników”. 

A jest ono, — u przeciętnego 
Niemca, — raczej niechętne i 
pełne pewnego lekceważenia. O 
ile dla osoby samego Mussolinie- 
go Niemcy okazują dużo poszano 
wania, i o ile okrzyki wznoszone 
w Berlinie czy Monachium na 
jego osobistą cześć były w dużej 
mierze szczere, — o tyle nietrud 
no jest zaobserwować wśród Jud 
ności niemieckiej nieraz całko- 
wicie niechętne _ustosunkowa- 
nie się do samych Włochów i zu- 
pełny brak zaufania w trwałość 
z nimi przyjaźni. 


Składa się na to szereg, naj- 
rozmaitszych przyczyn. I to nie- 
tylko czysto politycznych, — jak 
naprzykład powszechnie wysu- 
wana kwestia austriacka. A mie- | 
dzy innymi na powszechny w 
Niemczech ton lekceważenia 
wpływają właśnie, —— rzekomo 
wspólne i jednakowe u obu kon- 
trachentów, — względy ideowe i 
światopoglądowe. 


Ideologia brunatnych Niemiec 
bardzo silnie sprzęgnięta jest bo 
wiem z teoriami rasowymi. A w 
myśl nich Niemcy stanowią pier- 
wszy naród na Świecie, predysty 
nowany do rządzenia innym, — 
dlatego, ponieważ są najbardziej 


aryjskim i najbardziej „nordyc- 
kim“ wszystkie zaś inne narody 
stoją od niemieckiego znacznie 
niżej, i to w zależności od stop- 


nia ich zmniejszonej „aryjsko- 
ści”. : 

A właśnie oliwkowy, kręto- 
i ciemno - włosy naród italski 


pozbawiony jest w dużej mierze 
od szeregu wieków dawnej swej 
rasowej „aryjskości* i zmiesza-” 
ny krwią i pochodzeniem bardzo 
silnie z rasami wschodnimi. Zna 
ny jest bowiem powszechnie 
prawdziwy zalew Rzymu przez 


semicki wschód w ostatnich wie- 
kach rzymskiego imperium 
i zmieszanie się z. nim 


rasowe nielicznych 'dawnych Ita- 
lów. O tym pamięta się szczegól- 
nie silnie w Niemczech narodo- 
wo - socjalistycznych, akcentu- 
jąc to nawet np. wystawieniem 
na wystawie antykomunistycz- 
nej w Norymberdze rzucających 
się „propagandowo* w oczy syl- 
wetek kilku rzymskich cesarzy, — 
z pochodzenia z krwi semitów. 


A dalej karny, zamiłowany do 
porządku i aż do przesady „sztyw 
no“ - spokojny naród niemieczi 
czuje od wielu już lat wyraźną 
niechęć i lekceważenie dla nie- 
spokojnych. krzykliwych,  nisso- 
lidnych i „nieorganizacyjnych" 
Włochów. Uważał więc ich daw- 
niej za naród muzykanów i kra- 


Przywrócenie cechów 
projekiuje nowela do prawa przemysłowego 
| na tym odcinku likwidacja „zdobyczy“ sanacyjnych 


Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu rozesłało izbom i organiza- 


cjom rzemieślniczym projekt no-; charstwo, 


welizacji prawa ' przemysłowego. 
Zawiera on szereg bardzo zasad 
niczych zmian. Najważniejsze z 
nich, to nowy podział rzemiosł i 
przywrócenie cechów i związków 
cechowych. = 

Rzemiosła mają być podzielone 
na trzy kategorie: koncesjonowa- 
ne, kwalifikowane i wolne. W 
dwóch pierwszych , kategoriach 
będą wymagane dowody uzdolnie- 
nia | dyplomy mistrzowskie, na- 
tomiast rzemiosło wolne będzie 
mógł wykonywać każdy, kto zgło- 
si rozpoczęcie pracy w Izbie Rze- 
mieślniczej. 

Do rzemiosł koncesjonowanych 
zaliczono: mularstwo,  ciesiel- 
stwo, instalatorstwo wodociągo- 
we, kanalizacyjne j elektryczne, 


| kominiarstwo, drukarstwo, rusz- 


nixarstwo, oraz rzeżnictwo rytu- 
alne. 


Najważbiejsze z rzemiosł kwa- 
lifikowanych «są: kowalstwo, bla- 


ślusarstwo, stolar- 
two, fryzjerstwo, krawiectwo, 
szewstwo, cukiernictwo i inne 


rzemiosła spożywcze. 
Inne rzemiosła mają być wolne. 
Drugą istotną zmianą jest Przy | 
wrócenie działalności znaczenia 
cechów i związków  cechowych. 
Według noweli cechy mogą być 


| 
| 


narodowościowe i religijne, bran- 
żowe lub zbiorowe. Projekt. prze- 
widuje również możliwość wpro- 
wadzenia przymusu cechowego. 

Ta ostatnia zmiana oznacza 
zarzucenie całkowicie koncepcji 
organizacji rzemiosła, których 
wyrazem stał się dekret z roku 
1934 likwidujący cechy na rzecz 
tak zwanych zrzeszeń gospodar- 
czych. 


Ema MOGE URE L U O 


` 


Polka uwięziona przez „Gestapo” 


Hr. Wielopoiska przebywa od 16 dni 


w więzieniu w Moabicie | | 


LONDYN, 5. 10. „Daily Express” 
przynosi sensacyjną wiadomość o a- 
resztowariu przez Gestapo (niemiecka 
tajna policja) Polki Oktawii hr. Wielo- 
polskiej, podobno pod zarzutem szpie- 
gostwa Według „Daily Expressu“ 
hr. Wielopolską osadzono w więzie- 
nu w Moabicie, 

Hr. Wielopolska wyjechała z War- 
szawy 19 września o godz. 10,30, uda- 
jąc się na wystawę do Paryża. jechała 
wagonem sypialny ni. 

Dopiero w 13 dni pa wyjeżdzie mąż 
jej, zaniepokojony już brakiem wiado- 
mości, otrzymał od niej pierwszy list, 
który nosił pieczątkę więzienia nie- 
mieckiego w Moabicie. Okazało się, że 
hr. Wielopolska aresztowana została 
przez „Gestapa” dnia 20 września o 
godz. '10 rano. 


ARESZTOWANIE 
W BERLINIE 


Gdy ekspress paryski minął ostat. 
MES GEFORCE 


niebawem p. Barlicki i Dubois 
wrócą do władz partii. 

Mówi się także o tym, iż pro- 
wadzone są rokowania w spra- 
wie porozumienia między P. P. 
S., a kierowanym przez Mora- 
czewskiego Z. Z. Z. 


nią stącję na terenie wielkiego Berli- 
na, do przedziału p. Wieiopolskiej 
wkroczyłc dwóch agentów tajnej po- 
licji, którzy zabrali cały bagaż i prze- 
nieśli do pustego przedziału. W chwili 
wkroczenia agentów. hr. Wielopolska 
była sama w przedziaie, jej towarzysze 
podróży bowiem udali się na śniada- 
nie do wagonu restauracyjnego. 


STARANIA 
O ZWOLNIENIE 

Na następnej stacji za Berlinem a: 
genci wraz z p. Wielopolską wysiedli 
z wagonu i przeprowadzili ją do ocze- 
kującego samochodu, w którym aresz- 
towaną przewiezioną do więziena w 
Moabicie. Mąż aresztowanej po otrzy 
maniu tej wiadomości, rozpoczął na- 
tychmiast starania o zwolnienie jej- 
Władze niemieckie oświadczyły, że nie 
zakończyły jeszcze dochodzenia i ze- 
zwoliły jedynie na dostarczenie aresz- 
towanej pieniędzy oraz wiktuału z po- 
za więzienia, Ę 

Dotychczas jeszcze władze niemiec- 
kie nie sprecyzowały swego oskarże- 
nia przeciwko hr. Wielopolskiej. Jedna 
z wersji mówi, że hr. Wielopolska o- 
skarżona jest o szpiegostwo, druga 
natomiast wymienia jako przyczynę a- 
resztowania przekroczenie przepisów 


dewizowych. 
KIM JEST 


ARESZTOWANA? 
Wiadomość o aresztowaniu przez 
Gestapo hr. Wielopolskiej wywojała , 
w kołach towarzyskich stolicy wielkie - 
wrażenie. Aresztowana Oktawia hr.| 


ZOZ 


Wielopolska z domu Kurzeniecka, jest 
córką zamożnego ziemianina z Woły- 
nia i żoną popularnego w Warszawie 
hr. Józeia Wieiopolskiego. Wyróżniała 
się zawsze niezwykłą urodą. Znano ją 
jako „panią z pieskiem” — nazwa ta 
powstała od wystawionego przed pa- 
ru laty w Zachęcie poriretu hrabiny 
pędzla ś. p. Jana Rudnickiego. 

Według doniesień „Daily Expressu”, 
ambasada polska w Berlinie zażądała | 
od władz niemieckich wyjaśnień w tej | 
sprawie. Niewiadomo jedriak jaka była 
odpowiedź ministerstwa sprawa zagra- 
nicznych. 


marzy, gorszył się ich lenistwem 
i nieróbstwem i pogardliwie na- 
zywał „Makaronifresseram'. 
Dzisiaj coprawda faszystowska 
Italia przeszła ogromną  ewolu- 
cję i niewiele przypominał 
przedwojenne Włochy żyjące 7 
„wydrwigroszowania”* zagranicz- 
nych turystów, — wśród Niem- 
ców jednak pozostało dalej żywe 
wspomnienie minionych czasów 
i w dużej już mierze minionych 


włoskich właściwości  psychicz- 
nych. 

Pozostały też żywe wciąż 
wspomnienia „zdrady“ włoskiej 


z okresu wybuchu Wielkiej Woj- 
ny, kiedy to „sojusznicza”* Italia 
bez skrupułów przerzuciła się — 
pod wpływem agitacji między in 
nymi i Mussoliniego, — na stro 
nę koalicji. Podobnie nie zapom- 
niano Włochom i Mussoliniemu 
stanowiska ich okazanego wobec 
Niemiec w równe 20 lat później, 
to jest w chwili zmachu hitlerow 
skiego w Austrii i zamordowa- 
nia Dolfussa, — kiedy to koncen 
tracja kilku dywizji włoskich 
nad  Brennerem pokrzyżowała 
wszelkie niemieckie obliczenia i 
plany. 


Do głębi ukrytej, lecz jednak 
wyrażnej niechęci i niezaufania 
do trwałości włosko - niemieckie 
go sojuszu, — istnieje więc na- 
dal powodów wiele. Dostrzec ich 
można tym łatwiej dzisiaj, — 
gdy zamiikły wiwaty i znikły 
kosztowne dekoracje Berlina 
przystrojonego na przywitanie 
włoskiego gościa, sojusznika, — 
i kontrachenta równocześnie. 


Nie osłabia to coprawda poli- 
tycznego znaczenia berlińskiej 
wizyty „Duca“, ani też doniosło- 
ści „na dzisiaj" ścisłego sojuszu 
dwu czysto totalnych państw, 
odważnych i bezwzględnych w 
realizowaniu swych planów poli 
tycznych. Tymbardziej, „że już 
niejednokrotnie sentymenty czy 
podobna uprzedzenia lub przy- 
zwyczajenia myślowe podporząd- 
kowane zostały tak przez „Fūhre 
ra“ jak f przez „Duce“ bezlitos- 
nej, — a jeśli o Niemcy chodzi 
zdecydowanie wrogiej Polsce — 
racji stanu. 
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NASZE REKORDY 

W ciągu 19 lat nasze wła- 
dze wydały najwiecej ustaw. 

Mamy największą ilość sy- 
nekur. 

Mamy najmłodszych emery 
tów na świecie. R3 

Gazety nasze są najczęściej 
na świecie konfiskowane. 

Możemy najdiużej na świe- 
cie kontynuować tę listę re- 
kordów. (kol.). 


s 


Polemika 


e 


Zydzi straszą 
„gojokomuna” 


„Nasz Przegląd“ płacze: 

W Polsce stary poczciwy anty- 
semityzm  klerykalno - konserwa- 
tiywny Jana Jeleńskiego oddawna 
także przeszedł do historii. Partie 
antysemickie mają program spo- 
łeczno - radykalny i trudno po- 
wiedzieć, czy oblagowują robotni- 
ników ma korzyść przedsiębiorców, 
chiopów na korzyść vbszarników, 
czy też odwrotnie. Nie dość na 
tym. Ponieważ prawica w Polsce 
jest naiwniejszą niż niemiecka na 
punkcie antysemityzmu, to nieje- 
den prąd radykalno - społeczny dla 
niepoznaki pakuje do swego pro- 
gramu punkt antysemicki, co umoż 
liwia także jego legalizację. 


Zapóźno tedy „Czas“ sie gorszy 
i oburza. Popierając antysemityzm, t. 

j. legalizując „bolszewizm“ wobec 

żydów konserwa tym samym stwo- 

rzyła grunt dla „bolszewizmu“ ogó! 
nego. Tyle krzyczała o „żydoko- 
munie*, a tu nagle własnymi ręka- 

mi  wyhodowała _„gojokomunę”*, 

która z pewnością jest niebezpiecz- 

niejsza dla niej, niż pierwsza, bo 
operuje popuiarnymi hasłami nie 

* tylko socjalnymi, lecz I narodowo- 
patriotycznymi. 

Żydzi jak stale insynuują, te 
ruch narodowo - radykalny, to 
komunizm. Ale temu już nikt nie 
wierzy, chyba Lewiatan. 


Głos katolicki 
potępia totalizm 


„Głos Narodu“ słusznie pisze: 


Totalizm jest ubóstwieniem pań- 
stwa. Jeśli ubóstwieniem, to ode- 
braniem władztwa Bogu. I to na- 
wet wtedy, gdy się do Boga przy- 
znaje... Bo widzi w nim tylko „bo- 
żyszcze'* dla państwa, po prostu 


Naraćy wojenne na Kremlu 


Za i przeciw wojnie z Japonią 
Walka Woroszyłowa z Biucherem 


MOSKWA, 5.10. Pogłoski o moż- 
liwości wybuchu wojny z Japonią | 
utrzymują ludność stolicy ZSRR. 
w stałym podniecieniu. Z ust do 
ust powtarzane są pogłoski o od- 
bytych ostatnio w Kremlu waż- 
nych naradach wojennych. 

Przeciw Blucherowi, który jest 


zdecydowanym zwolennikiem wy-|je na to, że w kraju nie zlikwi- | 


dania wojny Japonii, występuje. 
Woroszyłow. 
uważa, że techniczne wyposaża- | 


nie czerwonej armii nie zostało | 


zakończone, a stosunki politycz- 
ne w wojsku są nie najlepsze. Od 
czasu rozstrzelania  Tuchaczew- 
skiego i innych, daje się zauwa- 
żyć w sferach wojskowych duże 
niezadowolenie z władzy sowiec- 
kiej. ? 

Następnie Woroszyłow wskazu- 
„trockistów i 


dowano jeszcze 


Komisarz obrony, szkodników“. I w czasie wojny, POMERAJ 
roz- | 


elementy te niewątpliwie 
poczną akcję sabotażową. 


„maskotę”*, mającą je chronić i ka 
chwale prowadzić.. Taki jest „głęb 
szy sens“ totaliztmu. 

Taki jest most, rozpięty nad 
przepaścią, która oddziela hitle- 
ryzm od komunizmu. Ma więc ra- 
cję p. Łaszkowski łącząc Hitlera ze 
Stalinem, a hitleryzm z komuniz* 
mem. ich ateizm przedstawia dwa 
odmienne typy. Ale nie przestaje 
być ateizmem. Nawet niemiecki hi- 
tleryzm, gdy mówi, że „Bóg jest" 
— lub, gdy mówi, że chce realizo- 
wać „pozytywne chrześcijaństwo”. 
I to ich łączy. 

I następnie dodaje: 

F Dla nas katolików, 
jest z zasadniczych, nie oportuni- 
stycznych, względów ustrojem za- 
sługującym na potępienie.. Bóg 
jest dla nas Bogiem, który panuje 
i rozkazuje. A ustrój, któ o de- 
tronizuje i każe mu służyć za „ma- 
skotę*, „za „bożyszcze* Państwu, — 
zasługuje tylko na odrzucanie Dez 
względu na io, czy się nazywa to- 
talizmem komunistycznym, czy to- 
1alizmem hitlerowskim. 


totalizm 


REZTORBNATNYCH 
NARODOWCÓW 
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Rzda Ks'ążki 
Istnieje w Warszawie „Ra- 
da Książki*, instytucja, ze 
zgledu na cele i założenia 
statutowe, ze wszech miar po- 
żyteczna. Niestety, choć od! 
jej założenia uptynęło już pół 
roku, głucho — jak dotąd — 
o „jej działalności. Dlaczego? 
Nie przynuszczamy, ani przez 
chwilę, aby istniały jakieś tru 
dności.. wewnętrzne tylko z 
tego powodu, że według punk 
tu h, $ 5, części II statutu, jed-| 
nym z celow „Rady“ jest| 
„zwalczanie wydawnictw | 
pornograficznych ij 
szkodliwych”, a e «cd 
w zarządzie „Rady“ zasiada 
p. Wanda Meicer. (X.). | 


WYMOWA NAZWISK 


W Operze „Słońce Meksy- | 
ku“ — adaptacja Jerzego Wal; 
dena (Landau). l 

W Wielkiej Rewii „Król na 
jedną noc“ — adaptacja Je-' 
rzego Waldena (Landau). 
oraz Hemara (Heszele-i 
s a). 

W Teatrze Polskim „Jadzia 
Wdowa“ — sztuka Tuwi- 


i 
s 


m a (!!!), 
W Teatrze Letnim „Miłość 
przy świecach“ — piosenki 


Jurandoła (Giajgewitch- 
ta). 

W Cyruliku „Jaś u raju 
bram“ — adaptacja Hemara 
(Heszelesa). 

W Teatrze 8.15 — „Narze- 


czona zginęła“ — muzyka 
Ludo Philippa. 
* * LJ 


I czy nie może cztowieka 
chwycić szewska pasja?! 
ST. BOP. 
CEZ — | ŘE 


Z zycia towarzyskiego 


W dniu dzisiejszym w kościele 
„pokarmelickim* Św. Józefa Oblu- 
bieńca o godz. 5%, wiecz. odbędzie 
się ślub konserwatora zabytków 


sztuki w woj. wołyńskim, mag. fil. 
Zbigniewa Rewskiego 
Hanną  Starzyrską. 
młocej parze! 


z mag. fil. 
Szczęść Boże 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


„Kurier Poranny”, Grnewa i Hugo 


Przyzwyczajenie czy ignorancja? 


„Kurier Poranny“ ogłosił w nr. Ma więc p. Rzymowski prekur-| kiedyś dzwon, ale nie wie dobrze 
264 z 23. 9. 37 obszerną korespon- | sora —i to wcale wybitnego. „„Ku-| gdzie. Swobodnie pod wierszem 
dencję polityczną z Genewy pióra | rier Poranny“ ma szczęście: Co| Verlaine'a każe drukować nazwi- 
p. Konstantego Symonolewicza. | rok, to piagiator na jego łamach.| sko Victora Hugo. Wśród igno- 
Tytuł zgoła literacki i wręcz poe-| A może to wszystko przypisać | rantów ignorancja przechodzi nie- 
tycki: | tylko naszej polskiej, zakorzenio-| zauważona. Zresztą mają wybit- 

p= Genewa płacze rzęsistymi łza-| nej od pewnego czasu, manii: za-| nego protektora: samego prezesa 
mi jesieni. , N mieniania podpisów. Sieroszewskiego, który oświad- 

I motto też = poetyckie. W do-| Napisze Russel — podpisze się | czył, że o jakimś tam Grimmie 
datku francuskie. Rzymowski, napisze Grimm czy | nigdy nie słyszał, ani „takowego“ 
„Les langueurs vio- Piaseckij — podpisze Sieroszew-| nie czytał!.. (Pi). | 
lons. ski, napisze Tołstoj — podpisze 

De l'automne. Rymowicz, namaluje Becker — 

Bercent mon coeur d'une łan-| podpisz Orzelski. 
gueur Dlaczego-ż by tego miłego zwy- 

Monotone. czaju nie przeszczepić i na obcy 

(V. Hugo)*. |grunt? Napisał Paul Verlaine — 

Tak, proszę państwa: Victor | podpisać pod tym Victora Hugo. 
Hugo! Byłem pewny, że autorem | Co to szkodzi? Obaj już dawno 
tych wierszy jest Paul Verlaine. | nie żyją. A własność prywatna? 
Tymczasem p. Symonolawicz za- | — Kto by na to zwracał uwagę. 
pewnia, że Victor Hugo. Najwi- Swoją drogą ignoranci rodzą |nje jest przypadkiem  falsyfika- 
doczniej przeczytał je w jakimś| się w Polsce na kamieniu. Draktam, To też monachijski historyk 
zbiorku poezyj tego autora. Ja-; Edward Boyć nie zna francuskie- sztuki, Voll, miał zwyczaj ma- 
kiż z tego wniosek? go, A zabiera się do tłumaczenia | wiać do swoich kolegów: „Jest to 

Veriaine żył w latach 1844 —| Brentana („Odrodzenie“) i wyda-| rzeczą bardzo złą, że wszyscy ma- 
1896, Hugo zaś 1802 — 1885.) je je. I wszystko w porządku. Nikt ją do mnie o to pretensję iż przy 
Mógł więc jeszcze zdążyć przed| prócz „ABC“ nie zwrócił na to u-| oglądaniu obrazu zawiteń zapytu- 
śmiercią odpisać ten wspaniały, | wagi. ję czy naprawdę pochodzi on od 
melodyjny wiersz z Verlaine'a. P. Symonolewicz słyszał gdzieś 1% kióra rzekomo go namalo- 
wala“. 

Pewien malarz, zapytany przez 
handlarza dzieł sztuki o opinię 
co do pewnego obrazu Daubigny, 
wybrnął z klopotu w ten sposób: 
„Ze wszystkich fałszywych obra- 
zów Daubigny, które znam, ten 
jest niewątpliwie najprawdziw- 
szy. 

Dziwny jest też bardzo często 


= 


longs des 


Koła handlarzy dziełami sztu- 
ki interesują się najbardziej 
sprawą, czy dane dzieło sztuki 


Przesunięcie podziemnej granicy 
Sensacyjny zatarg czesko-węgiarski 


Prasa czeska donosi o ciekawym W ostainim czasie dokładne pomia 
sporze czechosłowacko-węgierskim o | ry fachowe stwierdziły, że urzędy 
granice. czechosłowackie umieściły kratę 400 

Rozległe gróty -Aggtelek na Wę | m. od granicy na terenie węgierskim. 
grzech rozciągają się wzdłuż grani- | W następstwie doszło de rokowań 
cy, którą w pewnym punkcie prze* ; dyplomatycznych, które doprowadzi: £ $ a E ; 
kraczają. "Turyści, zwiedzający gro- | ły do tego, że już w najbliższym cza | punkt widzenia zbieraczów dzieł 
ty, ZN granicę w podzie- | sie granica podziemna zostanie sko- sztuki, jeśli chodzi o prawdzi- 
Zo y kresu naoa kotin owa a Wo adi ECG 2 
aby przeszkodzić przekraczanA: gra- 400 m. wstecz. zaproszony kiedyś na wieś do zna 

jomych, ujrzał w jednym z salo- 


nicy bez paszportów. 
nów bardzo wątpliwy obraz Coro- 


Sowieckie głupstwa RR EEE 
„Woda produktem mycia” 


Właściciel obrazu nie zmariwił 
W Moskwie ukazał się skrót doj „W łaźni odbywa się proces my- 


"AK Z WZ 
Z O 


się tym jednak i odpowiedział, że, 
jak na wieś, to i taki wątpliwy 


wykładów ekonomii gospodarstwa cia z pomocą gorącej i zimnej|co do «swego pochodzenia obraz 
komunalnego, prof. Gerusa. W | wody. Mycie jest jednocześnie | zupełnie wystarczy. ` 
R ARE znajdujemy takie oto © nab o PZG 5 i Przed”  kilkudziesięci laty 
kj p a ga a SIĘ | mieszkał w Berlinie namiętny 
biorstwa. Gorąca i zimna woda są| „. a za 
to elementu araceas zbieracz, który cały swój dora za- 
vay : dad penil wątpliwego pochodzenia 


wa się myciem. Z ich pomocą -od- 
bywa się przekształcenie brudne- 
go ciała w czyste”, M 
Ale dalej jeszcze lepiej: 
„Fizyczna woda nie łączy się z 
czystym ciałem jako produkt my- 
cia, ona łączy się z odmytym bru- 


dem, a ten ujemny wynik zasto-|, `. kg zw 
sowania wody nie zmniejsza jej; te] opinii, gdy jednak gospodarz 


roli jako zasadniczego surowca. | 118 chciał od 5 e e dstąpić, 
Rola jej jest więc taka, jak przy skreślił zdanie następujące: „W. 
myciu bielizny* i t. d. na paru całym tym zbiorze pan jest jedy- , 
stronicach. nym ogryginałem“, 

I tego wszystkiego biedni stu-| Pewien paryski handlarz dzieł 
denci muszą uczyć się na pamięć.| sztuki, chcąc rozwiać wszelkie 
wątpliwości co do pochodzenia 
wspaniałego zresztą zegara roko- | 


obrazami i bardzo był dumny ze 
swoich zbiorów. Każdy, kto go od- 
wiedzał i miał nieszczęście oglą- 
dać obrazy, musiał wypowiadać 
swą opinię o nich w specjalnym 
albumie. Jeden z gości cheiał za 
wszelką cenę uniknąć wypisania 


4477 s» okc 
Wznew enie „Papy >. który umieścił w oknie 

żę A . |wystawowym, przybił do niego 

Dziś Teatr Mały wznawia przemi-' Wys A Eo rę | 

| sentymentu i va E ko- kartę tej treści: „Zaświadczam | 


ią, pełną 

medię w 3-ch aktach Flers'a i Cailla- | niniejszym, że ten zegar póchodzi | 
vet'a „Papa“, w której znakomity ar-| rzeczywiście z mojej epoki. Lud- 
tysta K. Junosza Stępowski, tworzy! > AE | 


NT SIA 


Program festiwalu 


na dzień dzisiejszy 


Godz. 9.00 Kościół Św. Aleksandra 


(Płac 3 Krzyży) — Msza Św. 


Godz. 11.00 Zwiedzanie zabytków, 
muzeów i wystaw. (Zbiórka w loka- 
lu Zw. Prop. Turyst. Pl. Teatralny, 


róg Wierzbowej). 

Godz. 15.00 Teatr Narodowy, Teatr 
Letni jak w dn. 2 bm. 

Godz. 17.00 Koncert orkiestry dętej 
na rynku Starego Miasta. 

Godz. 18.00 Sala P. A. L. — Wiecz. 
autorski Z. Nałkowskiej, 

Godz, 19,00 Wyświetl. filmów arty- 
stycznych na Rynku Starego Miasta. 


antyczny. Handlarz wystawił je 
w oknie i nazwał „Pięcioma zmy- 
slami“. 


| 


Kiedy zgłosił się po je-!czasem zostały mu tylko 


Sala Konserwatorium -—— Koncert. 
Wykonawcy: I. Farjaszewska (śpiew), 
Z. Drzewiecki (fortep.), 

Godz. 20.00 Teatr Wielki — Opere 
Moniuszki „Halka”, Pochód propagan 
dowy ulicami Warszawy (punkt wyj- 
ścia: Mokotów, ul. Narbutta). 

Godz. 21.00 Widowisko popularne 
na Rynku Starego Miasta (jak w dniu 
3. b. m.). 

W ciągu całego dnia, 

Kiermasz artystyczny na Rynku 
Starego Miasta. Wieczorem iluminacja 
zabytków. 


Zaświadczenie Ludwika XIV 
Sposoby handlarzy dziełami sztuki 


ną z tych postaci, nazwał pozo- 
stałą grupę „Trzema gracjami". Z 
dwie, 


den z posążków amator, handlarz | które nazwał „Dzień i noc“, a gdy, 
przy pozostałych zmienił napis i| wreszcie miał już tylko jedną po- 
nazwał je „Czterema porami ro-| stać, przez czas dłuższy widniał 
ku“. Gdy zaś znowu sprzedał jed-| pod nią napis „samotność”. 


Zycie kulturalne 


ARCHEOLOGIA 

OSADY PRZEDHISTORYCZNE 

W połowie b, m. ekspedycja nau- 
kowa Muzeum Miejskiego w Toru- 
niu wyruszy na teren powiatu wą- 
brzeskiego, aby przeprowadzić bada 
nia archeologiczne w Lisewie į Za- 
wadzie. 
"W Lisewie istnieje osada słowiań- 
ska z okresu wczesnonhistorycznego, 
w której doskonałe zachowały się 
ślady domów wykonanych w techni- 
ce słupowo - plecionkarskiej, w Za- 
wadzie zaś, na bogatym cmentarzy- 
sku z okresu rzymskiego (do 400 r. 
po nar. Chr.), ozdoby z bronzu i 
wspaniałą ceramikę meandrową. 

Prace wykopaliskowe przy grodzi- 
sku łużyckim z wczęgnąj epoki żelaz 
nej w Kamieńcu pod Toruniem do- 
biegają końca i będą kontynuowane 
w następnym roku. 


ARCHITEKTURA 

KOŚCIÓŁ N. M, P. W TORUNIU 

Komisja konserwatorska złożona z 
inżynierów architektów urzędu woje- 
wódzkiego pomorskiego oraz konser- 
watora zabytków zbadała kon- 
strukcję wczesnobarokowych  kruż- 
ganków przy gotyckim kościele M. 
PANNY w Toruniu. W wyniku ba- 
dań odkryto pod krużgankami szereg 
grobów należących do dawnego pa- 
trycjatu toruńskiego. 

Konserwator pomorski stwierdził, 
iż krużganki zostały skomponowane 
jako architektoniczny zespół  epita- 
fiów, “ połączonych z grobami kilku 
rodzin. Ten niezwykłe ciekawy dla 
historii kultury zabytek, będzie w 
najbliższej przyszłości przedmiotem 
prac konserwacyjnych, które przy- 
wrócić mają jego pierwotny wygląd. 
LITERATURA 
FIŃSKA NAGRODA IATERACKA 

Doroczna nagroda literacka naj- 
większego towarzystwa wydawnicze 


GOSPODA POD 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


w stylu XVI wieku 
KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 
otworzyła swoje podwoje 

GOŚCIU MIŁY, 
KU SZLACHETNEMU 


ać a ZZ RZ A ŻE O A ZZA NA WÓZ 


go Finlandii Werner  Soederstroem 
A. B. została w r. b. przyznana litera- 
towi Mike Waltari za powieść p. t.: 
„Obcy człowiek wraca do do- 
mu“. Nagroda wynosi 25.600 fmk. 


NAUKA 
ZE ZJAZDU MATEMATYKÓW 


Na odbywający się obecnie w War 
szawie lil Polski Zjazd Matematycz- 
ny przybyli w ostatnich dniach dwaj 
wybitni uczeni zagraniczni: Maurice 
Frechet, profesor Sorbony i Heinz 
Kopf, profesor Politechniki w Zury- 
chu. 

Dotychczas wygłoszono kilkana- 
ście referatów z różnych działów ma 
tematyki m. in. dr. Lamberto Cesari 
z Rzymu mówił o organizacji i now- 
szych pracach Rzymskiego Instytutu 
dla zastosowania rachunku, zaś 
ppłk. dr. Felsztyn mówił o pracy ma 
tematyków w obronie państwa. 


MEDYCYNA 

Epidemia paraliżu dziecięcego, któ 
ra nawiedziła prowincję Ontario w 
Kanadzie doprowadziła do wynaiaz- 
ku, który w przyszłości może oddać 
ogromne usługi w ratowaniu cho- 
rych. Są to udoskonalone w wyso- 
kim stopniu „sztuczne płuca“, Maszy 
ny, którymi posługiwano się dotych- 
czas były dużymi, ciężkimi apara- 
tami, ze snecjalnymi skrzyniami do 
których wkładano chorych, Aparaty 
były kosztowne tak, że szpitale nie 
mogły zaopatrzyć się w większą ich 
ilość. Nowe aparaty  wynalezidne 
przez Bernarda Leibel są lekkie, dzia 
iają bardzo sprawnie i będą dużo 
tańsze, co pozwoli szpitalom na zao 
patrzenie się w większą ich ilość. _, 


VARIA 
SALA GRETY GARBO 


W MUZEUM AMERKAŃSKIM 

W „American Swedish Historical 
Museum* w Filadelfii urządzone są 
specjalne sale, mające  upamiętniać 
prace Szwedów w Ameryce, Sale ta- 
kie poświęcono m. in. słynnemu inży 
nierowi Johanowi Ericssonowi, Jen- 
ny Lind etc. Obecnie projektowane 
jest poświęcenie oddzielnej sali słyn- 
nej artystce filmowej Grecie Garbo. 
„FILM JAKO SIŁA SPOŁECZNA” 

Angielskie Towarzystwo Fotografi- 


czne (The Royal Photographic Socie- 
ty) urządza w dniach 13—27.XI b. r. 


w 


M 


ad 


Święto winobrania na Węgrzech 


jedną z najlepszych swych kreacyj 


wik XIV“. | 
Ten sam handlarz posiadał pięć 


komediowych. Obok Junoszy Stępow 
skiego w innych rolach ważniejszych posążków, pochodzących z pierw- 
wystąpią: Z. Nakoneczna, ‘L. Wy-| szych lat XIX wieku. Były to po- 


socka, S. Grolicki, J. woskowski, J. 3 r zg A 
Pichelski, S. Butkiewicz. stacie kobiece, odziane w sposób 


w Londynie wystawę fiimową pod ha 
słem „The Film as a Social Force“ 
(Film jako siła społeczna). Na wysta 
wie odbędą się oćczyty i przedstawie- 
nia. Najlepsze eksponaty będą nagro 
dzone. (mp.). 


UGOSZCZENIU CIĘ 


Steropolskim obiadem 8.80 gr 
Kolacyą. Tradycyjne fanaberyei frykany 


REZERW S E E E E S 


. 


JACEK BRZEZINA 
TG O 


TANI NA PUSTYNNYCH 
SZLARACH 


POWIEŚĆ 


Słyszałam naturalnie o nim, lecz nie miałam okazji do- 
wiedzieć się, gdzie jest jego legowisko, a uganiać się za nim 
pe pustyni nie miałam wcałe ochoty, wiedząc z doświadcze- 
nia, że to do niczego nie doprowadzi. Pewnego dnia jednak. 
gdy byłam z odwiedzinami u mojego szczepu, koczującego 
o jakieś sto kilometrów od Abou-Kemalu, w dżebelach po 
drugiej stronie Eufratu, zaszedł wypadek, który zmusił mnie 
do wypowiedzenia walki gepardowi-ludożercy. W nocy, 
krwiożercza bestia zagryzła pastucha, który odważył się wy- 
biec na pomoc zagryzanym owcom. Ciało nieszczęśliwego 
znaleziono w stanie pożałowania godnym. Głowa zmiażdźo- 
na kłami, mięso kawałkami powygryzane i porozrywane... 
W obozie powstał szalony popłoch. Nie wyobraża pan sobie, 
co to jest panika u beduinów! Stają się niezdolni do nicze- 
go, zupełnie głupieją. Musiałam więc coś zrobić, by położyć 
temu kres, tym bardziej, że mieli mi przeprowadzić wielkie 
stado wielbłądów, a w takich warunkach trudno było na 
nich liczyć. Wierzą święcie w nieczyste duchy i byli przeka- 
nani, że lo sam „chitan“ *) ugania się nocą po stepach. 

Traf chciał, że jeden z pastuchów znał legowisko krwie- 
żerczego geparda. Przyciśnięty do muru, przyrzekł być prze- 
wodnikiem. Nikt ze szczepu nie odważyłby się pójść 
prosto w paszczękę kanibala, nie darmo ochrzciłi bestię mia- 
nem „chitana* i choćby miała ich wszystkich wygryźć, jesz- 


» „chitan“ — szejtan,, diabeł.. 


; 


cze nie podnieśliby na nią ręki. Przemocą więc wsadziłam do 
samochodu samego szeika z dwoma ludźmi i pastuchem- 
rzewodnikient. Broń miałam, gdyż nie rozstaję się z nią 
nigdy podczas wycieczek po pustyni, postanowiłam więc skc- 
rzystać z okazji, by za jednym zamachem uwolnić okolice 
od terroryzującego ją kanibala i oprzeć na jeszcze silniej- 
szych fundamentach moją sławę wśród szczepów beduiń- 
skich. 

Szczep płakał za nami i błagał, by nie wyruszać w tak 
niebezpieczną drogę. Kochali mnie i byłam im wdzięczna za 
to. Jednak postanowienia mego nie zmieniłam. 

Legowisko geparda mieściło się w niedalekim dżebelu. 
Pastuch, drżący jak osika, wskazał ukrytą wśród kamieni 
na zboczu urwistego wzgórza pieczarę. Czarny otwór ział 
zgrozą. Trzeba się było zdecydować. Jeden rzut oka na tro- 
py wystarczył, by się przekonać, że gepard jest u siebie w 
domu. Byłam z tego zadowolona, lecz pastuci natychmiast 
popsuł mi humor, szepcząc, że w jaskini są małe! To bardzo 
pogarszało sprawę. Gepard jest ogromnie niebezpieczny przy 
spotkaniu w cztery oczy, a co dopiero, gdy staje w obronie 
swoich kociąt! O wyciągnięciu beduinów z samochodu nie 
było mowy. Podnieśli szyby, zamknęli się od środka i leżeli 
plackiem na podłodze. Byli w tak panicznym strachu, że nie 
było sensu tracić czasu na perswadowanie im czegokolwiek. 
„Chitan... chitan...* darli się w kółko, a pot spływał im po 
wykrzywionych strachem twarzach. Z takimi fanatykami, je- 
żeli sobie coś ubrdają, nie można dojść zupełnie do ładu. 
Będzie leciał z gołą szablą w dłoni na samochody pancer- 
ne, ziejące karabinami maszynowymi, jak to miało miejsce 
w czasie rewolucji Druzów w Damaszku, ale na mysz. w któ- 
rej z tych czy innych głupich powodów zobaczy „chitana”, 
nie podniósłby palca i zmykałby, gdzie pieprz rośnie. 

Nie mogłam się już cofnąć, nie chcąc narazić na szwank 
swojej reputacji. Nie miałam zresztą do tego ochoty. Pory- 
wało mnie niebezpieczeństwo, emocja przygody. Wspięłam 
się więc po urwistym zboczu, zasianym kośćmi, widomym 
śladem gospodarki geparda. Sztucer zostawiłam na dole. Za 


blisko miałam spojrzeć w oczy bestii, by mi się na co mógł 
przydać. Mój mauzer był daleko odpowiedniejszą bronią w 
tym wypadku. 

— Przypuszczam! — mruknął półgębkiem Tom, wspomi- 
nając wczorajszą scenę. — Feher mógłby coś o tym powie- 
dzieć. Jest też swego rodzaju gepardem! s 

— Jeżeli nie czymś gorszym! — odpowicdziała zupełnie 
poważnie. — Więcej się go boję! Ale to mnie też bardziej 
podnieca. Taką już mam naturę. Lecz wracając do geparda, 
a raczej gepardzicy: Siedziała cicho, nie wiem, czy czając się 
na mnie, czy też nie słysząc mnie jeszcze. Dotarłam w koń- 
cu, nie bez pewnego trudu, do wąskiego wejścia jaskini. Z 
wnętrza wydobywał się ostry zapach dziczyzny i rozkłada- 
jącego się mięsa. Dochodziło też jakieś ciche mruczenie. 
Wsunęłam się w ciemny otwór, na tyle wysoki, że nie po- 
trzebowałam się schylać, i w tej chwili stanęłam oko w oko 
z bestią. 

Nie wiem, czy widział pan kiedyś żywego geparda. Dla 
mnie nie była to nowina. lecz przyznam szczerze, że zwierz 
przeszedł moje oczekiwania. Tak cudnie połyskującej skóry, 
takiego wzrostu i takich dzikich ślepiów nie widziałam jesz- 
cze u żadnego. Stałyśmy naprzeciw siebie bez ruchu. Ja cze- 
kając, aż gepardzica rzuci się na mnie, by łatwiej wtedy wpa- 
kować jej kulę w białym włosem porosłe podbrzusze, ona, 
mierząc mnie swoimi zielonymi chytrymi oczyma i badając 
widocznie, jaki jest cel mojej niespodziewanej wizyty. Zdu- 
szony bulgot wychodził z szerokich piersi... 

Nie mogłam strzelać. Strzał z biodra do spłaszczonej nad 
ziemią kwadratowej głowy był zbyt trudny, a na mierzenie 
nie mogło być czasu. Wreszcie jednak doczekałam "ię. że 
zwierz skoczył. Mignęło w słabym świetle wspaniałe ciało 
1 dosięgnięte w połowie skoku trzema kulami, runęło prosto 
pod moje nogi. Gdybym nie trafiła lub, co gorzej, żle trafiła, 
nie zostałoby po mnie śladu. Beduini nie przyszliby na po- 
moc za nie w świecie, a tak wielkiej bestii nie dałabym w 

żaden sposób rady. i 
Va CaaS 


PAŹDZIERNIK 


Wschód] : 


8 Wr a łą 


SRODA 
1—2: | 5—24 


Dziś św, Brunona 
Jutro N. M. P. Różańc. 


Zachód 


SLONCE 


Wschód | Zachód 


Di. dnia | Ubylo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Krwawy siepacz ukraiński 
stzje przed sądem w2 Lwowe 


Dn. 5 b. m. rozpoczął się we Lwo-|niesiono na cmentarz Łyczakowski, aj Po wojnie Chomiak przybrai nazwi- 
wie ponury proces Michala Chomiaka w parę lat umieszczene prochy na, sko Wasyla Kuźmy i mając fałszywy 
sierżanta armii ukraińskiej, Chomiak,' cmentarzu Obrońców Lwowa. | paszport ukrywał się długi czas w Mi- 
to krwawy Sizpacz ukraiński, który w| Następną oiiarą Chomiaka był Józef łoszaniu pow. tłumackiego. 
czasie krwawych dni waiki o polskość | Lintner, w.aściciel masarni, który wy- | 
Lwowa w 1918 r. w bestialski sposób; dawał wędliny oddziałom  poiskim. 
zamordował wielu bezbronnych Pola- | Chomiak uderzył Lintnera dwukrotnie 
ków. w brzuch a następnie strzelił doń dwu- 

Dn. 7 listopada 1918 roku patroł| krotnie z karabinu. Po morderstwie 


! pa ślad falszerstwa paszportowego 
| zdemaskowała krwawego siepacza. 


Proces potrwa 5 dni. Oskarżać bę- 


ukraiński pod dowództwem Choimiaka 
wtargnął do mieszkania Jana Mie- 
chońskiego. Na czeie patrolu wkroczył 
Chomiak w heimie sziurmowym z ka: 
rabinem w ręku. Z odległości dwóch 
kroków pomordował strzaiami z re- 
wolweru $ p. Jana Młiechońskiego, 
chorą Antoninę Miechońską. ich syna 
legionistę, drugiege syna inwaiidę, 
wreszcie córkę młodziutką Marię. 

Nazajutrz po morderstwie z polece- 


TEE LIG IEA TRE Bi POETO. 


Zspamoga Bydgoszczy 
dia w:owy 
po ś. p. Drzymale 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy u- 
chwalił udzielenie wsparcia jednora- | nia wiadz ukraińskich _Miechońskich 
zowo w wysokości 109 zł. dla wdo- pochowano we wspólnym grobie na 


wy po chłopie - bokaterze, ś. p. Drzy: | dziedzińcu ich domu przy ni. Żółkiew- 
male. (a). skiej nr. 83. W roku 1921 zwłoki prze- 
PEREZ CEE EDS 


DRZEWKA OWOCOWE 22": RÓŻE : BYLI 


DOSTARCZA'Ą SZYBXO i TANIO | 
NAJWIĘKSZE w PƏLSCE SZ <ÓŁ (I 


LEMSZCZYŻYKA SZCZEKARKÓW 


Bwro sprzedaży, Lubin, Pu bostwo 27, te. 21-41 
w Warszawie. informacje te, 2.19-89, zcdz. 9—15. 


Skład. WARSZAWA — PRAGA Zamojskiego 24. , 
CENY PRZYSTĘPNE. © CENNIKI NA ŻĄCANI 
> | 


= TEENETE i O aS 


Udzial rolniciwa 
w rozbudowie Czatr. O:regu Przemyslowego 


W Kieleckiej Izbie Rolniczej odbyła ' powiatach 8- -<4-osobowe komitety, 
się informacyjna konferencia w spra-, których zadaniem byłoby utrzymanie 
wie Centralnego Okręgu Przemysło- ścisłego kontaktu ster rolniczych z 
wego — Sandomierz. Biurem Planowania Gospodarczego 

Zebrani poinformowani zostali o | poprzez Izbę Rolniczą. 
projektach Biura Planowania Gospo- 
darczego Odnośnie zamierzonych in- 
westycyj, przede wszystkim w dzie- 
dzime ko'nunikacyjnej, przez co stwo” 
rzonę zostaną podatawowe warunki 
do rozbudowy okręgu przemysłowego 
oraz. rozwoju rolnictwa na tym tere- 
nie. Omówione zostały szczegółowo 
stosunki rolnicze w powiatach, wcho- 
dzących do COS, t. j. sandomierskie- 
go, opatowskiego topnickiego, i piń- 
<zowskiego, przy czym stwierdzono, 
że ich produkcyjność rolnicza przy za- 
istnieniu możliwości opłacainego a 
tu-w ośrodkach przemysiowych nioże 
być wielokrotnie zwiększona ze wzglę- 
du na dobre na ogół gleby. Przedsta- 
wiciele poszczególnych powiatów wy- 
suneli szereg postulatów dotyczących 
koniecznych inwestycyj dla należyte- 
go rozwoju rolnictwa, jak budowa 
przetwórni mięsnych, elewatorów zbo- 
żowych, przeczowalni owoców i wa- 


ZAPOBIEGAJĄ ZwAaP 
| OTYŁOSCI — ZIOŁA P 


Czy Kirow był 


WILNO (Kor. wiasnaj. Podczas 
ułośwego procesu Lewicy Akzdeniice' 
«siej, kiedy to na iawie oskarżonych 
zasiedli asystenci i absolwenci U. S, 
B., podejrzani © działalność komuni- 
styczną «zeznawał jako Świadek do- 
cent U .$. B„ dr halicki. Chodziło o 
akademię, jaką urządziii oskarżeni ku 
rzyw, młynow, cukrowni i t. p. czci dygińiarza sowieckiego, Kirowa. 

W wyniku obrad postanowiono po- Dr. Halicki siwierdził, iż akademię 
wołąć w zainteresowanych czterech i zorganizowano dlatego, że Kirow był 


Frzemiesienie prochów 
Stefana Cz raietk ego 


w dniu 16 października b. r. w |prochów hetmana Stefana Czarniec- 
Czearncy pów, włoszczowskiego odbę| go z podziemi kościoła paratuune- 
dzie 42 uroczystość przeniesienia [go do nowozbudowa! ©» sarkofagu. 


OGLOSZENIA DROBNE 


Ru-Re | KUPNO, SPRZ -UA4 
merykańskie stałopalne piece aszyny do pisania 
„ŻAR“ sprzedaje wprost z fabry- Torpedo, podróżne, 
ki Odlewnia laza j, Hryckiewicz, biurowe: aryimometry 
Thales: duży wybór na 


Warszawa, Młynarską 53, tei, 3-00-43- 


Długoletnia gwarancja, śżyl unażyjnych Sprzedaż — Kupno 


awa — Remonty, Maczunder, Marszał 
F KsPusze Męskie od- Komska SA tel Toob 
Ar świeża, pierze, nicuje matio Teleiunke Ę 
i onuj i n. Philips, Echo 
Nie i fasonuje pracownia A. Union. A i a Ceny 


Janecki, Złota 8 przy  Marszałkow* 
skiej (front sklep) Modnie, sotidnie, 
tanio i punktualnie, 


fabryczne. „Ormonde”. Jasna 5 (Fil- 
harmonia), 


„ Strojema Superhetero- 
dyn e. t. c. Zakiady Radiotechniczne 
„Dezet” Nowy Świat 21 m. 27, tel 


zj tunki. p” 
mj PSZCZELARZ 


` Złota 4, telefon 6.62-38. 


10 kg. rabat. | 


- OGRODNIK | 


3.17.74. 
MERLE | INTERESY MAJĄTKOWE 
ln R) PRATT zy PAJOR 


Ì 
: place do sprzedania tylko chrze: 

z RY „A 2 ścijaninowi, 1) Kobyłka prz 
A.A.) UKAŁJĄ MEBLI stacji (3500 m? ), 2) Podkowa ita 
Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- m. Wschodnią a Główną (2600 m°), 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- cena do omówienia. Wiacomość Al. 
wy Świat 88 — pierwsze źródłol — Jerozolimskie Sa, pok. nr. 10, Dział 
Własna wytwórma! — Pokoje kor-  Ogioszeń ABC. | 


piety od 80u do 1600 zł. Gabine czĄ 
o zł. Gabinety NAUKA 5 WYCHOWANIE 
PRZE E R N 


Stołowe — Sypialnie Kluby — 
Pokoje — uniwersaine — kombino- 
modelowania Bzycia. v yt 
KRU Ju czają gruntownie nursy 


wane Pojedyńcze sztuki, — Dogud- 
Ireny Pieśko, Nuwugrodzka 20, sto 


me rozpłaty — Bezplatne porady — 
Projekty „Wnętrz* Nowy Świat RY. 

sując dła Czytelniczek ABC specjał 
ne ulgi Zapisy codziennie, 


Plac Irzech Krzyży 12. 
stylowe | nowoczesne 
PRA CE ZAGFIAROWANE 
PFPE LPEE PEP. 


MEBLE Salony, Gabinety, y- 
pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- 
cze Dział mebl tapicersknh polera ¿ak otrzymać pracę? Zwrócić się út 
A Lenczewski i Ska. Mazowiecka 16 3 Administracji „ARC“ WarSz:iwa, 


chni, przedpokojów | eztuki pojecyh- 
WEKTNEWEKYWEA "SITNO ERPETNNINCY GK À]. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 


PAMIETAJ szukiwaniu r zavfiarowaniu s za- 

em ti m í mieszczamy z ustępstwem 0 proc 

O BETROROGNYCH W wypadkach uzasadrionych bezpla: 
NARODOWCACh |uia 


| 


MIÓD 
Ie RADIQ-SEAVICC Poe ox 
u Szelkie naprawy M ôD aahit. Woda Hj - 


i żoinierze obrabowali cały dom. 


W czasie walk Chomiak i dowodze- nią adw.: Szewczuk i Żywicki, 
ni przez niego żoinierze, wymordowaii 
14 listopada 1913 r. 26 Polaków, are- 
sztowanych koło dworca Podzamcze. 
Zwłoki pomordowanych wrzucono do 


wspólnego dołu. 


kobietę, sanitariuszkę Polskiego Czer- 


wonego Krzyża. Prowadzono ją przez 
Lesienice i bito nahajem po piecach. 
Rano zasirzelono ją, a zwioki ukryto. 
W sąsiednich Podborcach zabici zosta- 
l przez oddział Chomiaka trzej żolnie- 
rze poiscy stanowiący patrol, wzięty 


do niewoli. 


W Leśnicach znęcał się Chomiak w 
straszliwy sposób nad służbą folwarcz 
ną. Pewnego dnia wzięto do niewoli 


dzie wice prexurator Minasowicz, b 
o 
rozprawy powoiano 42 świadków. 


| 


W małej wsi Brzezinka pod Krako- 
wem trzech zamaskowanych bandy- 
tów  wtargnęio Około północy do 
mieszkania zamożnego młynarza 70- 
letniego Mariana Wiśniewskiego, żĄ- 
dając pod groźbą rewolwerów wyda- 
nia pieniędzy i korali. 


Przed dwoma laty policja 4. 


CALEGO KRA 


Warto poprzeć! 


Do Administracji naszego pisma 
zgłosił się chłopiec i zredagował na- 
stępujące pismo, które polecamy uwa 
dze naszych Czytelników: 


SZANOWNŁł CZYTELNICY! 


Zwracam się do Was o pomoc. je- 
stem biedny, mamusia nie pracuje, a 
tatusia nie mam, chodzę do szóstego 
dddzialu szkoły powszechnej, prywat 
nej im. St. Żeromskiego, więc mógl- 
bym udzielać korepetycji polskiego 
zd { oddziału do 4 szkoły powszech- 
nej i języka irancuskiego. 
łaskawe złoszenie się Al. Jerozolim- 
kie 3a, pokój Nr. 10. 


Proszę o 


Zamosdowali staruszka 
w cząse napadu bandyckiego 7 


Str. 


UE = 


bo wygral mając los z kałektury 
J.HAŁADEJOWEJ P.F. 

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 

-WSTĄP NA CHEELĘ! 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 68, 
Oddziały: Krak, Przedm. 87, N. Świat 


Staruszek sięgną! ręką do kieszeni, | 30» Marszałkowska 86. Chłodna 68. 
BEE E M zaw 


aby wyjąć klucze od kasy. W tym 
momeńcie jeden z bandytów przypu- 
szczając, że Wiśniewski sięga po re- 
wolwer, strzelił do niego trafiając w 
serce | kładąc „go trupem na miejscu. 

Bandyci  Steroryzowali następnie 
syna i synową Wiśniewskiego po 


Biisk e zwycięstwo 
strajkujących szawców 


Strajk 800 szewców - chałupników 


E AA OCZ 1 ZrabOWAJi 240 zł. d różne kosz-| chrześcijan w Małogoszczy pow. ję- 


interesu ata wystawa 
malarstwa, rzeźby i grafiki 


W Resursie Obywatelskiej otwar- 
ta została wystawa malarstwa, rzeź- 
by i grafiki współczesnej, zorgani- 
zowana przez Komitet Przyjaciół 
Sztuki Polskiej. Wystawa ta jest 
pierwszym w Polsce pokazem dzieł 
sztuki, obejmującym prace artystów 
zgrupowanych w następujących naj- 
poważniejszych organizacjach i 
związkach artystycznych z całej 
Polski: 1) Blok Zaw. Art. Plast., 2) 
„Czerń i Biel“, 3) Grupa Akwareli- 
stów, 4) „Pro Arte", 5) Ryt“ 
6) Zw. Zaw. Poi. Art. Plast, 7) 
Zrzesz. Pol. Art. Plast., 8) Zw. Zaw. 
Pol. Art Rzeźb. Nadto w wystawie 
udział biorą liczni artyści niezrze- 
szeni. Ten wszechstronny ,charakter 


NIENIU, SKLEROZIE, 
RZECIWARTRETYCZNE 


APTEKI 3. GESSNERA, AL. JEROZOLIMSKIE 11 


przyrcdn'kiem? 


Ena giośnego procesu lewicy akadem cx ei 


słyymym uczonym, _ przyrodnikiem. 
Redakcja „olowa“ omawiając proces 
zarzuciia mu świadome kiamstwo. 
Dr. Halicki skierował sprawę do są- 
du. 

Procès odbyl się w dniu 4 b. m. 
Doc. dr. Halicki tlumaczył się, że 
wniosek o zasługach naukowych Ki- 
rowa wysnuł z broszury Sowieckiej, 
którą zniszczono. Sad jednak w mo- 
tywach wyroku przyznał, iż Malicki 
skłamał i obniżył tym auiorytet Uni- 
wersytetu. Tym nie niniej redaktor 
odpowiedzialny „Slowa“ został uka- 
rany grzywną 100 Zł. z zamianą na 10 
dni aresztu za użycie zbyt ostrych i 
dosadnych wyrażeń. (Esem.). 


Usuchom enie kopalni 
„Wyzwolenie” 


KATOWICE, 5. 10. W Łagiewni- 
kach odbyło się otwarcie uruchomio- 
nej obecnie kopalni „Wyzwoienie”. 
Kopalnia należy do Polskich Ka- 
palń Skarbowych. Podczas uroczyste 
Ści otwarcia nastąpiło wydobycie 
pierwszego symbolicznego wózka z 
węglem, Kopainia narazie może wy- 
dohywać około 730 ton węgla dzien- 
nie. W ciągu następnych parn Jat 


wydobycie osiągnąć może kilku tysię 


cy ton węgia dziennie. Pod wzglę- 
dem technicznym jest ona doskonale 


uposażona i jest jedną z najwięk: | 


szych kopalń na Śląsku. 


POLPORCI | ZAYROCO 


KIE panaratas 
102-400 Eh 


ETIE 
w) Tolk LIOI AE 


Strajk biacharzy 
w Gdyni 


Dnia 4 października br. rozpoczął 


jsię w Gdyni strajk czejadników bla- 


charskich wywołany  niadotrzyma- 
niem przez pracodawców umowy co 
do godzin pracy i stawek płacy, za- 
twierdzornej przez komisarza demo- 
bilizacyjnego. Strajk, który ze wzgl: 
du na nieustepliwe stanowisko pra 
cadawców potrwa zapewne kilka 
dni, objął 42 pracowników į 20 za- 
kładów pracy. 


TEZ ROEE TC EZ OWTOTTETIW TĄ A 
RETTE IPC AF 1 WZT YCUBE WT TERZ TE AID 
W PRZYSUSZE 


vumierować „ABC“ 
u p. Rejewskiej 
przy ul. Krakowskiej 2. 


można 


A a O AZ EE NN EYE e eD 


| 


| 
| 


powoduje, iż wystawa daje prawdzi- 
wy a niezwykle interesujący obraz 
dzisiejszego stanu sztuk plastycz- 
nych w Polsce, Dodzć należy, iż arty 
ści, obok najlepszych dzieł z ostat- 
nich salonów, wystawiają szereg 
prac nowych, nieznanych jeszcze pu 
bliczności. Wystawa otwarta co 
cziennie od 10 — 19; bilet wstępu 
50 gr. 

Oprócz wystawy Komitet P. S, P. 
zorganizował popularną sprzedaż 
dzieł sztuki w salonie przy 
Królewskiej 17. Szereg wartościo- 
wych dzieł znanych artystów prze- 
znaczone zostało na Sprzedaż po ce- 
nach wyjątkowo niskich. 


STEF 


BRZEŚĆ N. B. R 
WIZYTA U RODZIEWICZÓWNY 
Przed kilkoma tygodniami odbyła 

się wycieczka grona nauczycieli, oraz 

muodzieży miejscowego Gim. Kupiec- 
kiego z Brześcia n. B. do majątku 

Hruszowo należącego do powieściopi- 

sarki Mani Rodziewiczówny. Goście 

zaprosili powieśc opisarkę do odwie- 

dzenia Gimnazjum  Kupieckiego. W 

dniu 6 b. m. p. Rodziewiczówna złoży 

wizytę młodzieży Gimn. Kupieckiego, 
która godnie powita tak miłego gościa. 
SUBSYDIĄ DLA ŻYDÓW 

W mieście Wysokim Lit, w rzezni 

Miejskiej poborca żydowskiego cechu 

rzeźników pobiera Opłaty od każdej 

ubitej sztuki oa rzeźników chrześcijan, 
opiaty te są przeznaczone na zasilenie 
żydowskiego cechu. Rada Miejska Wy- 
sokiego Lit. corocznie przyznaje stale 
subsydia na żydowską kasę Samopo- 
mocy. Podarek obrotowy z ramienia 

Urzędu Skarbowego w Brześciu n, B. 

inkasuje żyd Rozenbaum. Czy jesteśmy 

w Polsce czy też w Palestynie? 

Z ŻYCIA SKP 
W Drohiczynie Poieskim w dniu 10 


l 


ulicy , 


AN o FIBIC 


października b. r. odbędzie się Walne! 


zebranie Stowarzyszenia Kupców Pol- 
skich, oraz zostanie założona kasa bez- 


'czystej sumie na 


procentowa. Statut Kasy został już. 
zatwierdzony. Zebranie powyższe od- ` 


bdzie się przy udziale delegatów SKP 
z Brześcia n. B. 
ODDZIAŁ BGK 
W Pińsku odbyło się uroczyste o- 


| 


towności. Przed odejściem nakazali 
domownikom nie wychodzić z domu; 
prezd godz. 6 rano, grożąc w przeciw- 
nym razie zastrzeleniem. 

Domtownicy steroryzowani dopiero 
rano opuścili mieszkanie. Policja jest 
już na tropie sprawców. 


drzejowskiego jest w przededniu li- 
kwidacji. Jak wiadomo, strajk po: 
wstał wskutek niedotrzymania warun 
ków umowy zbiorowej przez kupców" 
hurtowników, dla których szewcy w 
Małogoszczy dostarczają gotowe 
obuwie. 


ZYGzi prowadzą 
roboty budowlane 


Opinia społeczna w Brześciu 
nad Bugiem jest w dalszym cią- 
gu żywo poruszona faktem, że 
em. gen. Sikorski, który otrzymał 
koncesję na prowadzenie milio- 
nowych robót budowalinych z 
Funduszu Kwaterunku Wojsko- 
wego, przyjął w charakterze swe- 


KRAWATY, 


kiem 22-letni górnik, Alojzy Maj- 
drzyk. Majdrzyk doznał pęknięcia 


podstawy czaszki i został przewie- 
ziony w stanie beznadziejnym du 
szpitala. 


- 


UROCZYSTOŚCI LOPP-u 
W Aleksandrowicach koło Bielska 
odbyło się uroczyste zakończenie 
14-go tygodnia LOPP-u na Śląsku. 
Równocześnie poświęcono budynek 
iniernaru dla uczni tamiejszej szkoły 
lotniczej oraz nowy szybowiec. 


STANISŁAWÓW 
POLSKIE DOMY LUDOWE 

W pow. nadwórnianskim wybudo- 
wano i poświęcono równocześnie trzy 
nowe polskie domy ludowe, w któ- 
rych mieścić* się będą polskie sklepy 
spółdzielcze, świetlice polskich orga- 
nizacyj społecznych i sale teatralne, 


a w okresie letnim półkolonie, dia 
dzieci. Domy te wzniesiono w Jabło- 
nicy, Porohach i Majdanie od Rosul- 


na. (js). 4 
DOŻYNKI 

W Nadwórnej odbyły się powiato- 
we dożynki. w których wzięli udział 
przedstawiciele władz, delegacje gro- 
mad wiejskich z terenu powiatu i 3- 
tysięczna rzesza ludności. Po uro- 
stadionie sporto- 
wym odbyło się poświęcenie wień- 
ców dożynkowyc!, Zespoły wystąpi- 
ły z popisami artystycznymi, w któ- 
rych na pierwszy plan wybijały się 
zespoły polskich osadników, ubra- 
nych w stroje krakowskie. Uroczy- 


twarcie i poświęcenie oddziału Banku stość dożynkową zakończono zabawą 


Upspodarstwa Krajowego. 
POŻAR NA BAGNACH 
W powiecie sioiińskim, w majątku 
Tercziezow powstał pożar 
bagiennych, który objąj 
przeszio 100 ha, 


GDYNIA 
POSEŁ ESTONSKI W GDYNI 
Do Gdyni przybył poseł i minister 
pełnomocny Estonii p. Markus. Min. 
Markus następnie zwiedził port 
gdyński i jego urzączenia, (a) 


POMORZE | 
ZĄWALIŁ SIĘ MOST 

W Czersku pod przejeżdżaującym 
samochodem ciężarowym kupca Ry- 
szarda Pancera z Kalisza zawalił 
się na rzeee Strudze most. 
| Na szczęście woda w tym miejscu 
| nie była zbyt głęboka, a most bar- 
dzo niski. Skończyło się więc tylko 
tn, uszkodzeniu samochoću. ła) 

PORANEK CHARYTATYWNY 

„CARITASU“ 

| W ramach „Tygodnia Miłosierdzia“ 
jaki odbędzie się w Bydgoszczy w 
exasie oć 10 do 17 października, or- 
ganizuje B. O. „Caritas“ w Teatrze 
Miejskim „Poranek charytatywny“. 
ZEBRANIE RADY BYDGOSZCZY 

W ezwaritek 7 października o go- 
dzinie 18-ej odbędzie się w Ratuszu 
przy ulicy Jezuickiej ważne posie- 
dzenie Rady Miejskiej na którym o- 
| mówionych zostanie kilka ważnych 
i punktów. (s) 


SLASK 
CZARNA ŚMIERĆ 


| 


i 


| 


łudową. (js). 
ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH 
W Sąałotwinie, w pow. nadwórniań- 


obszarów Skim odbył się zjazd rejonowy ochot- 
przestrzeń Nniczych straży pożarnych, połączony 


z uroczystym poświęceniem moto- 
pompy. W zjeżdzie wzięło udział oko 


go spólnika żyda Mackiewicza, 
skompromitowanego przed ro- 
kiem przy prowadzeniu robót ka- 
nalizacyjnych w Brześciu nad 
Bugiem. Wszyscy zadają sobie 
pytanie, czy wiedzą o tym władze 
wojskowe, które udzieliły konce- 
sji na prowadzenie robót? 


Ai. Jerczolimskia 7P Ą [ TĄ 


BIEL'ZNA, 
KAPELUSZ=, PIŻAMY, UGRANIA I PARASOLE 


Kronika prowincjonalna 


ło 600 umundurowanych strażaków i 
żeński oddział O. $. P. (js). 


WILNO - 
ka = JUBILEUSZ 
OPERE [K? WILEŃSKIEJ 
„Wileński teatr. muzyczny „Lutnia” 
tegoroczny sezon zimowy rozpoczy- 
na pod znakiem jubileuszu pięciole- 
cia, które mija tej jesieni. Sezon zj- 
mowy zostanie orwarty uroczysią 
inauguracją i jubileuszowym przed- 
stawieniem operetki Abrahama 
„Kwiat Hawaju*. Jednocześnie zo- 
stanie otwarty sezon przedstawień 
dlą dzieci i uczącej %ię  miodzieży 
sztuką: „Legenda o Piaście", (ms). 
HARCE ROWERZYSTÓW 
Utrapieniem mieszkańców przed- 
mieści Wilna są ħarce, rowerzystów 
po chodnikach, wywolane przez brak 
należytego dozoru policyjnego. Tacy 
nieostrożni rowerzyści przejechali w 
ciągu jednego dnia trzy osoby, przy 
czym wszystkie wypadki zaszły na 
chodnikach. (ms.). 
SAMOLOTY DLA ARMII 
W Nieświeżu niezwykle uroczyście 
odbyło się przekazanie trzech samo- 
lotów, ufundowanych przez społeczeń 
stwo woj. nowogródzkiego armii. Po 
czym odbyły się: defilada, dekoracja 
oznakami LOPP, widowiska ludowe, 
pokazy samolotowe, skoki spadochro 
nowe i t. d. W 'uroczystości wzięło 
udział około 30.000 mieszkańców No- 
wogródczyzny. 
PRZYMUSOWE LADOWANIE 


SAMOLOTU 
W puszczy Rudnickiej lądowala 
przymusowo  awionetka Aeroklubu 


Wileńskiego z lotnikami Pimonowem 
i Dowiasem. Lotnicy i aparat wyszli 
z wypadku cało. Dziś lotnicy wrócili 
na samolocie do Wilna. 


Kronika poznańska 


ODDZIAŁ „ABC 
TEATRY 
TEATR POLSKI: „Krakowiacy i 
TEATR WIELKI: „Baron cygański”. 
KINA 
APOLLO: „Halka”, 
CORSO: Dedek na foncie”, 
GLORIA: „Bedziesz zawsze moją” 
sora”, 
METROPOLIS: „Hailka”, 
OŚWIATOWE T. C. L: „Bohater“ 
RENAISSANCE:  „Niezwyciężony 
'binsoń Cruzoe”. 
SŁOŃCE: „Narodziny gwiazdy”, 
SFINKS: „Bogate biedactwo”, 
TẸCZA-Łazarz: „Dorożkarz nr. 13". 
TĘCZA-Wilda: „Maria Stuart". 
WILSONA: „Ostatni akord". 
WYJAZD ROBOTNIKÓW 
W poniedziałek wyjechał z Pozna- 


górale. 
GWIAZDA: „Dyplomatyczna 
ŚWIT: „90 minut postoju”. 


W podziemiach kopalni „Lech“ w nia do Belgii nowy transport robotni- 
Nowej Wsi został przygnieciony wóz- ków zaangażowanych do tamtejszych | przeszło 60 ogrodnik: 'w. 


ss POZNAŇ: 27 GRUDNIA 2 


"PODAM: 27 GRUDNIA 2] 


fabryk i kopalni, wraz z rodzinami. 


Transport liczy 155 osób. 


GROŹNY POZAR FABRYKI 

W zabudowaniach poznańskiej fab- 
ryki farb w Starołęce wybuchi w nije- 
dzielę wieczorem pożar, który objął 
wkrótce całą maszynownię przemiało- 
wą. Straż pożarna zlokalizowała opień 
chroniąc przed nim składnicę z zapa- 
sami farb i zapobiegając erożącej eks- 
plozji kotła parowego. Straty znacz- 
ne. 

WYCIECZKA Z ZAGRANICY 

W ciągu niedzieli poniedziałku ra- 
no przybyli do Poznania przedstawi- 
ciele 15 zagranicznych biur podróży, 
którzy będą zwiedzać Polskę. W wy- 
<ieczce bierze udział 17 osób. Goście 
zwiedzili w Poznaniu zabytki history- 
czne i architektoniczne. 

i POKAZ OWOCÓW 
„Wielkopolska Izba Rolnicza zorga- 
nizówała w sali szkolnej Wlkp. Izby 
Rolniczej przy uł. Grottgera 5 pokaz 
owoców. W pokazie tym bierze udział 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 


Apel Arabów do muzułmanów całego świata 
Palestyna na wulkanie 


Nowa fala represji angielskich 


JóROZOLIMA, 4. 10. Wszystkie 
oznaki dają się wskazywać, że w 
Palestynie wybuchną poważne 
rozruchy. Według ostatnich do- 
resień połączenia teleflniczne i 
telegraficzne pomiędzy Jerozoli- 
mą a Jaffą zostały przerwane. 

W pobliżu Ramleh na torze ko- 
iejowym nieznani sprawcy ułożyli 
wielkie zwały skalne. W chwili 
gdy personel kolejowy usuwał ka- 
mienie z toru rozległy się z ukry- 
cia strzały. Szczęśliwym zbiegiem 
ekoliczności nikt nie odniósł ra- 
ny. i 

Wczoraj wieczorem dzielnica 
żydowska Safad ostrzeliwana by- 
ła z trzech stron przez grupę ter- 
rorystów arabskich. Ofiar w lu- 

dziach jednak nie było. 


Zemsnęte sklepy 


Równocześnie jako reakcja naj 
piątkowe zarządzenia administra- 
cji brytyjskiej Arabowie zamyka- 
ją skiepy w większyth miastach. 
Oprócz starej dzielnicy Jerozoli- 
my akcja protestacyjna w formie 
zamykania sklepów objęła Jaffę, 
Nablus, Safad, Lyddę, Ramieh ij 
Tulkaren oraz zapowiedziana zo- 
stała również w Haifie. W licz 
nych wypadkach grupy nacjonali- 
stycznej młodzieży arabskiej po- 
gróżkami zmuszały właścicieli 
do zamykania sklepów. 


O tre pogotowie pol'cji 


Władze brytyjskie wydały do 
ludności obwieszczenie, zapowia- 


' nych rozruchów bank ten finanso 


rach Banku Arabskiego w Jerozo- ! 
limie. W czasie rewizji zabrano 
całe kutry tajnych dokumentów i 
stosy aktów. Aresztowano przy 
tym dyrektora banku Hamida 
Schoumana. W czasie zeszłorocz- | 


zacji arabskiej Waqf, jest w dal- 
szym ciągu na wolności. Istnieje 
przypuszczenie, iż zdołał on zbiec 
do Syrii. 


Apel Arzbów 


wał akcję strajkową Arabów. W Represje stosowane względem 
Jerozolimie spodziewają się, że | terrorystów pałestyńskich miały 
obecna lustracja banku ujawni | pierwszy oficjalny oddźwięk w, 
sensacyjne szczegóły zakonspiro- | świecie arabskim i przyległych 
wanej akcji Arabów i pociągnie | krajach. Protestując przeciwko 
za sobą dalsze aresztowania. wyjątkowej surowości zarządzeń, 
wydanych przez W. Brytanię w, 
Jerozolimie, komitet syryjski o-} 
brony Palestyny wystosował apel | 


Kadi, czyli przewodniczący mu- 
zułmańskiego sądu wyznaniowe- 
go w Haifie został wczoraj aresz- 


Jamal Husseini, prezes organi-' 


do władców arabskich w Egip- 
cie, Iraku, Jemenie i Hedżasie, 
podkreślając w apelu tym węzły 
solidarności, łączące świat arab- 


ski. 


Nowy komisarz 


LONDYN, 4. 10. W Londynie 
mówi się o rychłym ustąpieniu 
wysokiego komisarza sir Artura 
Wauchope. Jako kandydata na je- 
go miejsce wymieniają marszał- 
ka polnego sir Philipa Chetwode, 


wybitnego dowódcę z czasów woj- | botników prz ynysłu 


a ZZ NN 


Front antykomunistyczny we Francji 
Sensacvjne pogł: ski 


o souszu radykzłów z prawicą 


PARYŻ, 4. 10. W myśl krążą- 
cych wieści porozumienie wybor- 
cze pomiędzy radykałami, a par- 
tiami prawicowymi ma wszelkie 
widoki na dojście do skutku. 

Prawica zgadza się na wycofy- 
wanie swoich kandydatów przy 
ściślejszych wyborach i solidarne 
głosowanie na kandydata radyka- 
łów; będzie to wspólny front an- 


tykomunistyczny. Wobec tego 
szanse radykałów na zwycięstwa 
wzmogły by się znacznie, zapew- 
niając im dominuiacą pozycję po- 
lityczną w kraju. Spowodowałoby 
to oczywiście kryzys gabinetowy, 
do którego radykałowie jakoby 
już dziś dążą, ażeby obsadzić dal- 
sze teki, zwłaszcza tekę min. 
spraw wewn. swoimi ludźmi. 


Zapowiedź nowych strajków 
w przemyśle łódzkim 


Na walnym zgromadzeniu ro- 
jedwabnego 


ny na Bliskim Wschodzie, który | przyjęto rezolucję, stwierdzającą, 


zdobył Jerozolimę. 


że wobec nieustępiiwego stano- 


towany i odstawiony do Acre. Do- | uazzwaeecwnemw TE 
mięska modłleży i zumilmać | aai KRUCZA 37 ód WYŚMIENITE STOŁOWNIA 
związku młodzieży  muzułmań- | EG a 

skiej. c 1 p. front OBIADY DANIA OD 60 Jr „SORRENTO“ eż) 


Prsces redaktora „ABC” edsłania 


Kiezdi i 


we Stosunki w gimn. w Chelmie 


Odczyty o „Straży Przedniej” na radzie pedagogicznej 


W poniedziałek w Sądzie Okręgo. | wawczych p. Tennenbaumowej, jest 
wym odbył się proces z oskarżenia | następujący fakt, stwierdzony na 
p. Tennethbaumowej, b. nauczycieiki przewodzie sądowym: w klasie IV A, 
gimnazjum koedukacyjnego im. Stefa-| wisiała gazeta ścienna, która pole- 
na Czarnieckiego w ie, przeciw. | gała ma tym, że uczniowie nalepiali 
ko redaktorowi  odpowiedzialnemu na tablicy, wybrane przez siebie wy- 
„ABC” Stanisławowi Grzeleckiemu. |cinki z pism. Któregoś dnia pojawił 

P. Tennenbaumowa poczuła się dot-| się na tablicy wycinek z „Małego 

į Dziennika“, omawiający krytycznie 


kniętą artykułem naszego pisma o 
skandalicznych stosunkach w gimna- | incydent w gimnazjum w Białymsto- 


dające surowe kary za udział w=zjum w Chełmie, w którym to arty:, ku, gdzie uczennica żydówka napi- 


jakichkolwiek rozruchach. Oddzia 
ły policji znajdują się w stałym 
pogotowiu a w głównych arte- 
riach Jerozolimy i Jaffy krążą 
silne patrole, Nad miastami tymi 
przelatują na niewielkiej wyso- 
kości samoloty. 


Da!sze rerresje 
Policja dokonała rewizji w biu- 


Czerwcne kółxa 
na cz. łach 


zzmordow nych 

NOWY JORK, 4. 10. Na bulwarze 
Springfield popełniono tajemnicze po 
dwójne morderstwo. W jednym z sa- 
mochodów stojących przy  trotuarze 
znaleziono zwłoki młodego mężczyz- 
ny i młodej kobiety. Oboje mieli na- 
rysowane czerwone kółka na czo- 
łach. Ustalono już tożsamość ofiar 
tajemniczej zbrodni. Są nimi—19 -let- 
ni student Ludwik Weiss j jego na- 
rzeczona Franciszka Hajek. 

Ślady, jakie pozostawił morderca 
na czołach swych ofiar wykluczają 
caikowicie możliwość samobójstwa. 
Tajemnicza zbrodnia wywarła wiel- 
kie wrazenie w całym Nowym Jorku. 


kule nazwana została komunistką. Z sała entuzjastyczne wypracowanie o 
ramienia oskarżycielki występował przywódcach czerwonej armii w Hi- 
adw. Pawłowski, bronił adw. Jerzy, szpanii, Pani Tennenbaumowa z obu- 
Kurcyusz. s rzeniem kazała natychmiast zerwać 

Jako świadkowie oskarżenia zezna- ten wycinek, a w rozmowie, przepro- 
wali: wizytator ministerialny Sewe- wadzonej z ks. Sekreckim, nazwała 
ryn, obecny dyrektor gimn. w Cheł- | „Mały Dziennik“ brudną szmatą. — 
mie — Lipski i b. dyrektor tego gim- W wyniku przeprowadzonej na Ra- 


Dochodzenie 
dyscypi:narne 


(W dalszym ciągu przewód sądowy 
ujawnił, że przeciwko Tennenbaumo- 
wej, przeniesionej obecnie do gimna- 
zjum w Myślenicach, toczy się do- 
chodzenie dyscyplinarne, wszczęte 
przez Min. W. R. i O. P. Dochodzenie 
to prowadzi dr. Barchań, Pani Ten- 
nenbaunowa z wielkim tupetem 
twierdzi, że dochodzenie to zostanie 
na pewno umorzone. 


Po zamknięciu przewodu oskarży- 


ska przez redakcję ABC uzasadnione 
jest interesem publicznym. 

wzory amerykańskie 

Dalej podkreślił obrońca w odpo- 
wiedzi na wywody oskarżycieła, że li 
beralna masoneria i komunizm wyra 
stają z tego samego pnia materializ- 
mu i żydostwa. Wreszcie podniósł 
adw. Kurcyusz, że skoro oskarżycie- 
lowi nie podobaja się „nikczemne 
idee zachodu“ i odwołuje się do wzo- 
rów amerykańskich to powinien wie- 
dzieć, że w Amryce coraz częściej po 
jawiają się napisy, zabraniające ży- 
dom wstępu do klubów i towarzystw. 


ciel prywatny wystąpił z gwałltow- | Bo jak twierdzą- Amerykanie, jeżeli 
nym przemówieniem, w którym wy-! jest wolność, to ta wolność polega 
wodzi, że nie ma żadne; różnicy mię-| na tym, że woino im nie wpuszczać 


wiska przemysłowców, odnośnie 
żądania 22%-ej podwyżki płac, 
zmuszeni są oni przystąpić do 
akcji strajkowej. 

Zgromadzeni nie zgodzili się na 
rozjemstwo w sporze i postano- 
wili na 6 bm. zwołać posiedzenie 
zarządu głównego Związku Jed- 
wabników celem uchwalenia ter- 
minu strajku. 

W związku majstrów fabrycz- 
nych odbyło się walne zebranie, 
poświęcone Sprawie zatargu w 
przemyśle włókienniczym i dmo- 
wie majstrom podwyżki płac. 
Większość wypowiedziała się za 
zerwaniem dotychczasowych per- 
traktacyj, jako nie prowadzących 
do celu i podjęcia akcji strajko= 
wej. Powzięcie decydujących po- 
sunięć postanowiono 
zarządowi Związku. 


bd 


Socja'ista eng'elski 
w Małopolsce 


LWÓW, 4. 10. Na terenie Mało- 
polski bawi w dalszym ciągu przy 
były niedawno do Polski dzienni- 
karz angielski koncernu prasy 
socjalistycznego „Daily Herald“ 
p. Matthew. Dziennikarz angiel- 
ski bawił ostatnio w Tarnowie, 


nazjum, obecnie p o. wizytatora mi- 
nisteriainego — Dąbrowski. Wszyscy 
oni starają się wykazać w swoich ze- 
znaniach, że działalność Tennenbau- 
mowej nie była szkodliwą, ` 


Odczyty dla praf :sorów 


Natomiast zeznania śwładków obro- 
ny ks. prefekta Sekreckiege i p. Stry- 
jewskiego, przynoszą szereg sensacyj- 
nych momentów, ujawniających nie- 
zdrowe Stosunki, panujące w gimna-| 
zjum chełmskim. 

W szczegóiności stwierdzone zO- 
stało, że kiedy wybuchł konflikt po- , 
między Radą Pedagogiczną i Strażą 
Przednią a Sodalicją Mariańską, zje- 
chał do Chełma inspektor Straży Prze- 
dniej Papierkowski, który wygłosił pa- | 
rę odczytów na Radzie Pedagogicznej, 
poświęconych Straży Przedniej. Stwier 
dzono również, że odpowiadały praw- 
dzie podniesione przez „ABC” zarzu- 
ty, iż uczeń Łagoda, kierownik Straży 
Przednie, zawieszony był za niemo- 
ralne prowadzenie, 


„Brudta szm ta" 
Najlepszą ilustracją metod wycho- 


dzie Pedagogicznej dyskusji postano- 
wiono odtąd wywieszać na tablicy 
jedynie wycinki z „Kuriera Poranne- 
go” (wówczas jeszcze pod redakcj 
zymowskiego), „Gazety Polskiej“ 
„Polski Zbrojnej”. 


Newinna mastneria 


innym razem Tennenbaumowa za- 
atakowała na Radzie Pedagogicznej | 


ks. Sekreckiego za to, że ten nazwał 


masonerię awangardą komunizmu. 
Zdaniem pani Tennenbaumowej hasta 
głoszone przez masonerię są właśnie 
zaprzeczeniem komunizmu. 

W tym miejscu oskarżyciel pry- 
watny stara się zbić z tropu świadka 
ks. Sekreckiego, zadając mu cały sze- 
reg pytań dość luźno związanych ze 
sprawą, na co otrzymuje rzeczowe 
odpowiedzi ze strony świadka. 
TERRE 


dzy żydami i Polakami. To, że się 
jest żydem ne powinno być żadną 
przeszkodą w wykonywaniu pracy 
nauczycielskicj, a „nikczemne idee z 
zachodu* nie powinny przenikać do 
Polski. Niezdrowym stosunkom gim- 
nazjum w Chełmie winien jest ks. Se 
krecki, bom zakazał członkom Soda» 
licji należeć do Straży Przedniej. *** 

Obrońca w dłuższym przemówieniu 
odpierał zarzuty oskarżyciela, twier 
dząc, że osoba p. Tennenbaumowej 
sdgrywa tu najmniejszą rolę i że nie 
chodzi tu O to, czy ona jest komuni- 
stką, czy nią nie jest. Istotne nato- 
miast jest to, że przez tego rodzaju 
reakcję na zawieszenie wycinka z 
„Małego Dziennika* pozostał w umy 
śle dzieci osad przekonania, że wystą 
pienia  przeciwkomunistyczne są 
szkodliwe. Zajęcie takiego stanowi- 


Ńexkcrdowe tempo 
zbrojeń niemieckich 


KILONIA, 4. 10. W dniu dzisiej 
szym została spuszczona na wodę 


dano imię porucznika Lohsa, do- 
wódcy łodzi podwodnej „U. 50*, 


trzecia flotylla łodzi podwodnych, która w czasie wojny światowej 
składająca się z 12-u jednostek o została zatopiona u wybrzeży an- 


żydów do swoich domów. 

Sąd wyniósł wyrok, skazujscy re- 
daktora Grzeleckiego na dwa tygod- 
nie aresztu. 


gdzie odbył szereg rozmów «= 
przedstawicielami ludowców i so- 
cjalistów. 


Znów piracki nurkowiec 


j : » Mm 
zaatakował okręt angielski 
LONDYN, 4. 10. Agencja Reu-| pobliżu łodzi podwodnej jeszcza 
tera donosi, że w czasia pełnienia| przed atakiem jej. 
służby patrolowej w zachodniej Dotychczas nie wiadomo, czy 


części morza Śródziemnego kontr. 
torpedowiec angielski „Basilisk* 
został zaatakowany przez nieznaną 
łódź podwodną, Łódź ta wyrzuciła 
w kierunku okrętu angielskiego 
torpedę, która jednak  chybiła. 
„Basilisk“ w odpowiedzi ostrzelał 
łódź pociskami podwodnymi. 

W kołach marynarki" oświad- 


kontratak okrętu brytyjskiego był 
skuteczny. Nie można było rów- 
nież odnaleźć jakiegoś śladu po- 
chodzenia tej iodzi. 


Wiadomość o nowym ataku ło- 
dzi podwodnej wywołała w Lon- 
dynie pewne wrażenie i znacznó 
zdziwienie . Zdawało się, że od 
czają, iż kontrtorpedowiec „Basi-| czasu zawarcia układu w Nyon pi- 
lisk“, dzięki specjalnym apara-| raci bez względu na swą narodo- 
tom. zdołał wykryć obecność wwość zaniechali działalności. 


Bilans Banku Polskiego 


Zapas złota w Banku Polskim po- 
większył się o 0,6 mila. zł do 431,0 
miln. zł, a stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz wzrósł o 1,1 miln. zł. 
do 35,1 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 36,1 miln. zł. do 
650,3 miln, zł, przy czym portfel 
wekslowy wzrósł o 30,8 miln. zł. do 
572,6 miln. zł, portfel zdyskontowa: 
nych biletów skarbowych powiększył 
się o 0,7 miin. zł. do 48,2 miln. zł, 

Zapas monet srebrnych i biłonu 
obniżył się o 13,9 miln. zł. do 20,5 
miln. zł. 

Pozycje inne „aktywa“ 1 „inne 
passywa* uległy zwiększeniu pierw- 
sza 0 11,7 miin, zł. do 236.5 milin. zł., 
druga zaś o (1,9 miln. zł. do 193,9 
miln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 27,2 miln. zł. do 
280.5 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych powięk- 
szył się o 6t,1 miln. zł. do 1.044,8 
miin. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 35,18 proc. 
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K spura odznaczzny 


Krzyżem Zasługi 


Jan Kiepura został odznaczony 
w dniu 4 bm. złotym Krzyżem Za- 
sługi za propagandę idei Fundu- 
szu Obrony Narodowej w Polsce 
i propagandę polskości za granicą. 
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gielskich. 


Obrońcy żydów przytyckich 


Z polecenia, 


stancji wyroku w głośnej spra- 
wie o zajścia przytyckie. 


Eg i 
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Na wokandzie Sądu Okręgowego 
znalazł się proces właścicieli zakła- 
dów ceramicznych cegielni pod War- 
szawą Wawrzyny, Aleksandra Kro- 
nenberga i jego syna Stanisława, 
którzy znaleźli się pod zarzutem fał- 
szowania ksiąg hadlowych przedsię- 
biorstwa, w celu nkrycia dochodu. 

W toku lustracji, jaką przeprowa- 
dziły władze skarbowe w zakładach 
ceramicznych natrafi no na ślad nad- 
nżyć podatkowych. Od 1931 roku w 
ciągu czterech lat systematycznie 
fałszowane były bilanse, wykazujące 
mniejszy dochód niż był w rzeczy: 
wistości. Do odpowiedrialności kar- 


stwa, pociagnieto tekże i buchaltera 
Mieczysława Olczyka. | | 
Sąd Okręgowy uniewinnił buchal- 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 70 ur., w reklamach (wśród aułoszeńy 
10 gr Notatki reklamowe — 1 zł Komunikaty > wviaśnienia 
30 gr Nekiologia po 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz 
oddzielne wyrazy — tłusty druk - podwójne. 
wyjaśnienia cvfrą (K.) 


150 zł, opisy specjalne — 3 zt 
duże litery w ogleszemach „drohnvch” liczy Się za 
Notatki rek!aniowe Oznacza się cyfrą (N.) 
Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


duołują się do Sądu Najwyższego 

LUBLIN, 4. 10. Lubelski Sąd powiadają ponowne wniesienie 
Apelacyjny opracowuje obecnie skargi kasacyjnej do Sądu Naj- 
motywy drugiego z kolei w tej in- | wyższego. 


Z tego też względu sprawa 


Obrońcy skazanych na kary do | Przytycka jeszcze w końcu r. b. 
5-ciu lat więzienia oskarżonych , Znajdzie się po raz drugi przed 
żydów z Frydmanem na czele, za- | Izbą karną Sądu Najwyższego. 


Za fałszowanie bilansów 
skazano właścicieli cegieini 


tera, skazał natomiast obu  Kronne- 
bergów po 6 miesięcy więzienia, lecz 
karę tę umorzył na zasadzie amne- 
stii 


1 samochód na 21 o ób 


ale.. w Niemczech 


BERLIN, 4. 10. Liczba pojaz- 
dów motorowych w Berlinie, w 
przeciągu 9 miesięcy 1937 r. 
wzrosła tak znacznie, iż obecnie 
jeden pojazd przypada na 21 osób, 


nej. oprócz właścicieli „przedsiębior: | podczas gdy w roku ub'egłym je- 


den pojazd przypadał na 25 miesz 
kańców. 


-e mw CF czące 7 SĘ 7 aoc 


za miejsce wysokości 1 miiinietra przez szerokość tedne Szpat 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt!: na 1-ej strome — 1 zł 


"tronie 
lekarskie 


41 ut ostatnie! 


na 


a komunikaty — 
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